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W pochodzie nad Dniepr.
Na ro]i!iL)iov«fl-MToliO‘laini froneitftozpo- 

«  _ly wojska polskie ofenzywę, Jak ‘donio­
sły ostatnio komunikaty, ataJc polski po­
stępuje naprzód na całvm, czterysta kilo­
metrów liczącym, froncie. Doniosłość prze­
łamania linii pczycyjnoj armii czerwonej 
test kolosalna, nic tylko zo względów na­
tury politycznej, ale przedewszystkiem ma 
nadzwyczajno znaczenie pod względem mi­
litarnym.

lron t wschodni dzieli się na dwa wiel­
kie odcinki: odcinek pól nomy. ciągnący się 
od Dźwiny aż do ujścia Berezyny i połu­
dniowy, który rozciąga Blo nd PrypeOi do

wojskowych 7, południa Rosyi. Olbrzymią, 
doniosłość Ukrainy, jako terenu operacyj­
nego, wykaan-la wojna nicmieoko-rosyjska. 
Ofonzywy, które podejmowała armia Bru- 
siłowa, miały za punkt wyjścia ten właśnie 
splot linii strategicznych na Ukrainie, któ- 
rr go Brak na północnym odcinku uniemo­
żliwiał podjęcie jakiejkolwiek akcji. Oprócz 
tego, Ukraina, będąca spichlerzem Uosyi, 
ma bardzo duże znaczenie dla armii bol­
szewickich, których prowiantury skazano są 
na wyląc,zno poslujęiwauie się wszelkiego 
rodzaju rckwizyeyami.

Ze znużenia tego frontu bolszewickie do

Dniepru. Punktem, łączącym te oba skrzy- 
kla, jest znany z komunikatów sztabu ge­
neralnego Mozyrz i ważny węzeł kolejowy 
Kalcnkuwicze. Północny odcinek frontu do­
niosłych linii operacyjnych nie posiada. Wa­
żny bardzo punkt strategiczny, Wilno, jest 
fcbyt oddalone od obecnej linii bojowej, aby 
inoglo wchodzić w kręg bezpośrednich ata­
ków nieprzyjaciela. Mińsk zaś nie jest pun­
ktem, któryby mógł skoncentrować wielkie 
uderzenia przeciwnika.1

Południowy teron wojenny ma znaczenie 
strategiczne nierównie większe. Kraj żyzny 
i urodzajny. Powierzchnia nierówna, umo­
żliwiająca przeprowadzenie ważnych woj­
skowych operacyi. Północna część odcinka 
przecięta jest kilkoma dolinami rzek. któ­
ro stanowią naturalne linie obrony. O ile 
teren północny łączy się z miejscem kon­
centracyjnym wojsk rosyjskich zapomocą 
jednej tylko linii kolejowej strategicznej, 
r>ychodzącej na skrzydło tego frontu w 
Zdobinie, o tyle gęsta sieć dróg żelaznych 
na południu sprzyja dowolnej koncentracyi 
Uęniii. Linie kolejowe na Ukrainie umożli- 

szybkio przerzucenie wielkicJi sił

wóJztwo armii adawr.ło solu© Jfoskonalo 
sprawę. Dowodem tego są ofonzywy na 
Wołyniu, podejmowane % nadzwyczajnym 
nakładem sił. Chodziło o  cofniecie ■•polskiej 
linii bojowej, o uchylenie tego niebezpie­
czeństwa, które zagrażało ze strony polskiej 
całej zachodniej armii sowietów. Dywizye 
Bolszewickie raz po raz słano na Zwiahel, 
Mozyrz i Kalenkowicze; gdy wszystkie pró­
by przełamania polskiego frontu skończyły 
się niepomyślnie —  w działaniach wojsk 
czerwonych nastąpiła przerwa. Wykorzysty­
wano ją, koncentrując wielkie ilości wojsk 
poza frontem i ściągając siły z najdalszych, 
odcinków. Gotowano się do ofonzywy, któ­
ra miała przolamać pozycye polskie na ‘W o­
łyniu i stać się jednocześnie poważnym 
atutem dyplomatycznym Gziezerina w prze­
dedniu rokowań pokojowych.

Uprzedzając atak nieprzyjaciola, wojska 
polskie przeszły do ogólnej kontrofensywy 
na Podolu i Wołyniu. Punktem wyjścia ata­
ku armii polskiej stał się odcinek południo­
wy, t. j. linia Nowa Uszyca— Płoskirów. 
Armia podolska, pod dowództwem jenera­
ła Iwaszkiewicza;, rozpoczęła dnia 25 kwie­

tnia generalny a U Ir. Ogień huraganowy 
polskiej artylcryt utorował drogę piechocie, 
która, uderzywszy % nadzwyczajną brawu­
rą, wzięła szturmem zamęcie broniono po­
zycye bolszewickie na wschód od linii Ka­
mieniec Podolski—Płoskirów. W  drugim 
dniu walki z nieporównanym, impetem pro­
wadzony atak, doprowadził do zajęcie-Zwań- 
ca i Wierzbowca (na północ od Dniestru).

Kierunek ataku postępuje z południa na 
północ. Wojska polskie zajęły Bar, Wołko- 
Ynicze, (jKuditów, Żytomierz, a dalej flaai- 
kująo nóinoeno pozycye bolszewickie Kre- 
mno, Wilsk i Owriicz, zbliżają się do linii 
Dniepru, od której na północnym odcinku 
frontu 'bojowego dzieli lias odległość kilku­
dziesięciu kilometrów. Ofenzywa polska, 
opanowując trzy główne linie kolejowe, 
wiodące do Kijowa (Mohylew/- Kijów, Ko­
wno— C aminów— Kijów, a trzecia Sarny— 
Kijów) odcina całą armię bolszewicką od 
podstawy operacyjnej, jaką stanowi teren 
Ukrainy i zagraża bardzo poważnie jej egzy­
stencji.

Odwrót wojsk sowieckich odbywa się na 
całym froncie południowym. Kierunek linii 
odwrotowej jest północny. Cofanie się czer­
wonej armii na południe naraziłoby wojska 
bolszewickie na całkowito utracenie łączno­
ści e armią, operującą na północ od ilozy- 
rza. Zresztą marsz na wschód byłby o tyle 
dla bolszewickiego dowództwa niekorzystny, 
iż operują tu wojska ochotnicze, resztki 
armii Denildna, któro w połączeniu z oddzia­
łami kozaków kubańskich mogłyby stać się 
dla cofających się dywizyi sowieckich za­
porą nie do przebycia.

Starym tikraińskim szlakiem zdążają pol­
skie armie do bram Kijowa. Sława oręża 
polskiego zajaśniała na dalekich stepach 
Ukrainy raz jeszcze pełnym blaskiem.

Manifest Petlury.
W chwili rozpoczęcia ofenzywy p o l s k i e j  

na Wołyniu i Podolu, wydał atarnan Petlura 
manifest do ‘ narodu U k r a i n y .  W  odezwie 
tej Potlura przedstawia bisloryę . trzyletnich 
waik wojsk łikraiuskich o wolność dDkramy. 
i stwierdza, że ubiegłogo roku U k r a i ń c y  
g a l i c y j s  c.y popełnili z.d.ńa.iLę n a  w ł a ­
s n y m  narodzie i przeszli na stronę Denild­
na, który zwale;:,,t wojska ukraińskie, stawia­
jąc przez to armio naddnieprzańską w poło­

nin bez wyjścia. Po tej katastrofio część 
armii ukraińskiej pod dowództwem Pawlenki 
dalej walczyła z bolszewikami, a druga część 
znalazła p r z y t u ł e k  w T o l s c e .  Uknuu- 
kic dążenia wolnościowe znalazły oddźwięk 

w s e r c a c h  w o l n e g o  j u ż  n a.r.o.d.u 
p o l s k i e g o .  Naród polski w osobie swego 
Naczelnika państwa, Józefa Piłsudskiego i w 
osobie swego rządu uszanował prawo narodu 
ukraińskiego do stworzenia niepodległej repu­
bliki i uznał niezawisłość państwową. Rzecz­
pospolita polska weszła nai drogę okazania 
realnej pomocy ukraińskiej Rzeczypospolitej 
ludowej w jej walce z moskiewskimi- bolsze­
wikami okupantami, dając możność u siebie 
formować się oddziałom jej armii. I ta armia 
idzie tejęaz walczyć z wrogiem Ukrainy. Ale 
dziś armia ukraińska walczyć będzio już nie 
sama jeflna, lecz razem z armią polską prze­
ciw czerwonym ''hnperyalistom bolszewickim 
moskiewskim, którzy zagrażają również wol­
ności narodu (polskiego. Między rządem rzcezy- 
pcspolitej ukraińskiej a polskim nastąpiło 
zgodno porozumienie, na podstawie którego 
wojska polskie wkroczą wraz z ukraińskiemi 
na teren Ukrainy, jako sojusznicy, przeciw 
wspólnemu wrogowi, a po skutecznej walec 
z bolszewikami wojska polskie w r ó c ą  do  
s w o i o j  o j e z y z.n.y. W spoiną walką za­
przyjaźnionych armii ukraińskiej i pobielej na­
prawimy błędy przeszłości i krew, wspólnie 
przelana w bojacli przeciw odr. iecznoimi hi- 
toryczńenuf wrogowi Moskwie, która ongiś 

zgubiła Polskę i zaprzepaściła Ukrainę, uświę­
ci nowy okres wzajemnej przyjaźni ukraiń­

skiego i polskiego narodu. Następnie zapowia­
da Petlura, że rząd ukraiński z prezesem Ma­
zepą na czele wznowił prace nad zaprowadze­
niem ładu i porządku na Ukrainie i nakazuje 
m o b i 1 i z a c y ę, oświadczając, żo w chwili, 
gdy armia wypędzi wroga z ziemi ukraińskiej, 
zostanie zwołana w najkrótszym czasie ukraiń­
ska. k o n s t y t u a n t a ,  przez którą naród 
weźmie w swe ręce kierownictwo spraw Ukraiń­
skiej Rzeczypospolitej.

Warszawa. F. A. T. Komunikat sztabu ge­
neralnego z tlrna 28 kwietnia b. r.:

Ofenzywa na Ukrainie rozwija się nadal po­
myślnie. Nasze oddziały w szlachelnem wspól- 
zawodnie! wie ścigają ogromnymi marszami 
nieprzyjaciela i nie dają mu czasu do zebra­
nia sit.

Maliti, Ko rosieć, Berdyczów, Kozialyn, 
Chmielnik i Bar zostały zajęte.

Zdobycz w jeńcach i materyr.Ie wojennym 
ogromna.

W Berdyczowie, bronionym zacięcie w kilku 
punktach, wzięto prawią wszystkie śniady 
i urządzenia, 44 JywSzyę sowiecką rozbito.

Nasza jazda manewrem oskrzydlającym zdo­
była po ostrej nocnej walce Koziatyń i wzięła 
tam 2.000 jeńców. W żytomierzu wzięto, 
oprócz nieprzeliczonej jeszcze zdobyczy,

10 dział, czołg i kaneeicryę 58 dywizyi so 
wieekicj.

Nastrój ludności miejscowej w większości 
przychylny. Wojska, wkraczające do Żytomie­
rza, były entuzyastycznio witane.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik.

Lwów. T. A. T. Z powodu zwycięstw nad 
bolszewikami wszystkie budynki miejskie, pań­
stwowo i wiole prywatnych udekorowano fla­
gami o barwach narodowych i miejskich.

Gdańsk. 1’. A. T Pułkownik T r u t  t, zastęp­
ca wysokiego komlsarft koalicyjnego, sir Re- 
ginaldai Towera, bawiącego cbocuio w Pary­
żu, złożył vi dniu dzisiejszym goncmlirjur.i ko­
misarzowi Rzeczypospolitej Polskiej, p. B i e- 
s i a d o c k i e m u, oficjalno życzenie, z powodu 
sukcesów oręża . polskiego na froncie wscho­
dnim.

Marzenia w Poznaniu.

Lokata.
Jeden z wybitnych finansistów krakowskich 

pisze nam:
Gdy nasze Państwo powstaje do samodzielne 

go bytu i potrzebuje celem utrwalenia swych 
podstaw pieniędzy, jest obowiązkiem każdego 
obywatela Polski dostarczyć swemu PaustwU 
potrzebnych do tego środków. Każdy Pełuk 
winien zatem subskiwhnwjiń wolska ńożYCzke

Poznań. P. A. T. W sprawie wypadków w 
dniu 26 b. ra. wydział prasowy Ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej komunikuje, między inne- 
mi, co następuje:

Wczoraj przed południem porzucili robotni­
cy warsztatów kolejowych częściowo pod ter­
rorem żywiołów przewrotowych pracę w war­
sztatach

O gouz. 10 rano zebrało się na dziedzińcu 
zamkowym przed Ministerstwem około 1(100 ro­
botników, którzy wyłonili deiegacyę. W czasie 
konferencji oświadczył minister delcgacyi, iż 
rząd stoi zasadniczo na tem stanowisku, iż 
urzędnicy i robotnicy powinni stosownie do 
warunków życia i drożyzny mieć zawsze ta­
kie pobory, ażeby nie tylko mogli się przy­
zwoicie ‘Utrzymać; ale Ba.-czarną godzinę od­
łożyć. Co do szczegółów musi minister .odcze 
kać sprawozdania ministra kolei.

Pan Seyda wezwał deiegacyę, aby wróciła 
o godzinie 1-oj, a niezwłocznie otrzyma przy­
chylną deoyzyę, robotników zaś, aby natych­
miast wrócili do pracy, gdyż strajk kolejarzy 
w chwili obecnej jest zbrodnią.

Obecny przy tem prezydent dyroke.yi koło 
jowej oświadczył, iż gdyby do godziny 12 i pół 
robotnicy do pracy nic wrócili, warsztaty zo­
staną zamknie e.

Po znkomunikowanhi oświadczenia powyż­
szego robotnicy powoli odeszli, pomimo podju­
dzania niektórych agitatorów. Policya zacho­
wywała się zupełnie biernie.

To naradzie w ministerstwie oświadczono de­
legacji, iż pobory za. cały czas od 1 stycznia

państwową z 1920 r.. t. zw. P o ż y c z k ę  Od­
r o d z e n i a  i umieścić w niej swój kapitał.

Spotkać się jednak można z pytaniem, czy 
ulokowanie pieniędzy w polskiej pożyczce pań­
stwowej jest połączone także z korzyścią? 
Spróbujemy wykazać, że subskrybowanie Po­
życzki Odrodzenia przedstawia się również pod 
względom finansowym nadzwyczaj korzystnie.

Ministerstwo Skarbu ogłosiło dwa o pożyczki: 
długoterminową spłacaną w przeciągu 45 lat i 
krótkoterminową spłacaną w przeciągu 5 lat.

Zasadnicze oprocentowanie tej póżyczki wy­
nosi wprawdzie 5 proc. Już ta stopa procen­
towa jest bardzo wysoką, gdyż w bankach pła­
cą obecnie od wkładek oszczędności do 3 proc., 
a wyjątkowo najwyżej 4 proc. Jednak Pożj- 
czka Odrodzenia jest woiną od* podalkcrw od 
kapitałów i podatków rentowych. Podatek ten 
wynosi teraz od innych kapitałów wprawdzie 
7 i pół proc., ale w najbliższym czasie będzie 
podniesiony na 10 proc. Przy uwzględnieniu 
togo podatku, jożcłiby kto otrzymywał od swe­
go kapitału 5 proc., w rzeczywistości dostanie 
tylko 4 i pół proc., gdyż jedna dziesiąta sumy 
procentowej zostanie mu potrącona tytułem 
podatku. Gdyby zatem od 10.000 Mk. procenty 
5% Wynosiłyby 500 Mk., to po odliczeniu 10% 
podatku o:l 500 Mk., pozostanie jako czysty 
procent tylko 450 Mk. Przy Pożyczce Odrodze­
nia, jako wolnej od podatku, ten wypadek nie 
zachodzi, a więc w rezultacie oprocentowanie 
kapitału ulokowanego w tej pożyczce przed­
stawia się jako o pół proc. wyższe.

W niedługim czasie wprowadzi rząd poży­
czkę przymusową, której oprocentowanie bę­
dzie znacznie niższe, bo będzie wynosiło nioie 
3 proc. a najwyżej 4 proc. Przy rozkładaniu 
tej pożyczki przymusowej obligaoye pożyczki 
krótkoterminowej bodą przyjmowane ns równi 
z gotówką pc kursie nommalnym (al parą, a 
pożyczka długoterminowa będzie zaliczoną do 
pełnej wysokości. W ten sposób dla subskry-

do 1 kwietnia b. r. będą obliczone 7. zasto­
sowaniem przepisów ustawy z dnia 27 stycz­
nia b. r.

Podczas konferencyi z delegacją rozległy się 
nagle strzaiy z pośród manifestantów w kie­
runku kordonu policyi. Równocześnie runęła 
gromada około 300 ludzi na policyę, niektó­
rzy mieli noże w ręku, inni kamienie.

Pomimo wyraźnego zakazu strzelania kilku 
sierżantów strzela to w obronie życia do ataku­
jących. Padło 6 czy 7 ludzi, z tych dwóch za­
bito, reszta ranionych. Tak rannych, jak i po­
ległych przeniesiono do pobliskiego gmachu 
Towarzystwa Kredytowego!

Tłum manifestujący zabrał jednego z pole­
głych i przenosił zwłoki w demonstracyjnym 
poehodiue tak drugo, aż zawezwano w między­
czasie wojsko zwłok 'Yfte odebrało.

W powrotnej drodze Gum uwolnił z wię 
zienia garnizonowego wojskowego zbrodnia­
rzy, których przeważną część schwytano. W 
dalszym ciągu demonstracji ulicznej przyszłe 
do poważniejszych starć między demonstranta­
mi a wojskiem na placu Świętokrzyskim, gdzie 
kilka osób zabito. Patrole konno i pieszo roz­
proszyły demonstrantów.

Chcąc zapobiedz dalszym okse rem, ogło­
szono o godzinie 9 wieczorem stan wyjątkowy. 
Porządek w nocy nio został zakłócony. Ilucii 
kolejowy został przywrócony.

Wszystko wskazuje na to, że n’e chodziło 
tutaj o walkę zarobkową, lecz o planowo przy­
gotowaną akcyę w celu wywołania zaburzeń 
Ścisłe śledztwo wdrożono.

benfa Pożyczki Odrodzenia wynika, dalszy zysk 
pośredni, przedstawiający biq jako oprocento­
wanie od 1 proc. do 2 proc., a mcid nawet 
więcej.

Dalszą korzyścią,' jaką daje pożyczka długo, 
terminowa jest przywilej, że przy mając om na­
stąpić przerachowaniu zobowiązań, wyrażo­
nych w markach polskich; na przyszłą walutę 
polską długoterm nowa Pożyczka Odrodzenia 
podlega przerachowaniu po kursie o 19 proc. 
wyższym od kursu ustalonego dla znaków obij 
gowych (banknotów). Przypuśćmy więc, że 
pewna osoba posiada 10.000 Mir. w bankno­
tach a kurs przerao.howania wynosi 1 złoty za 
10 marek*, natenczas otrzyma za 10.000 Mk. 
tylko 1000 złotycli. Natomiast, jeżeli druga 
osoba tę kwotę ulokowała w długoterminowej 
Pożyczce Odrodzenia, przy przoracliowanitt 

■ otrzyma za 10.000 Mk. nie 1000 złotych, jak 
poprzednia osoba, lecz o 10 p:oe. więcej, t. j.

1 1100 złotych. W  ten sposób posiadacz dluga- 
j terminowej Pożyczki Odrodzenia zyskuje po­
większenie majątku o 10 proc.

Jeżeli zatem te wszystkie korzyści 7.rMówi­
my, okazuje się, że w postaci bezpośredniego 
i pośredniego oprocentowania uzyskuje się sre- 
pę procentową co najmniej 8 proc. do 9 proc.-, 
a nadto posiadacze pożyczki uługoteruunowej 
powiększają swój majątek o 10 proc. Gdy dłą- 
porównania popatrzymy na papiery lokncyjiie, 
notowane na giełdzie, to widzimy, że — zwła­
szcza po uwzględnieniu podatku Tomowego —  
nie dają one nawet rzeczywistego oprocento­
wania w wysokości 4 proc.!

może 
uje go-

t tówki do obrotu lub na inne swe potrzeby. 
(Obawa, ta jest atoli nieuzasadniona, gdyż Pol-' 
ska Krajowa Kasa Pożyczkowa udziela na za­

staw opisanych wyżej obligacyi pożyczkę do 
Jwysokości 80 proc., pobierając za to tylko

KLoś jednak podniesie zarzut, że nic i 
więzić swych, kapiląlów,'. gdyż potrzebuje

(5 i pół proc. W ten sposób subskrj-bowanic Po-
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życzki Odrodzenia jest złotym interesem, gdyż 
pó źniej można ją zastawić i otrzymać z powro­
tem gotówbę do obrotu, nie tylko nic na tum 
nie tracąc, lecz owszem zyskując przedstawio­
ne wyiej korzyści. A nawet, gdyby pon/nąć 
zupełnie te korzyści, wynikające z pośredniego 
oproeuHtowaiiia (do 4 proc.) i powiększenia 
majątku (o 10 proc.), to i tak czysty zysk w 
oprocentowaniu wynosi 0.60%.

Również na wypadek, jeże liby  —  co jest 
wykluczone — kurs Pożyczki Odrodzenia spo d 
riżej wartości nominalnej, nattmzas posiada­
cze tej pożyczki nie me tracą, gdyż Pań “ .w o 
przyjmuje , bugucye i kupony tej -pożyczki do 
zapłaty na równi z gotówką. Ponieważ zaś 
łai-s tej i.(ćy czki ze względu na przedstawione 
korzyści : przywileje niewątpliwie będziu wyż­
szy, przeto i mPszi zenip pieniędzy w Pożyczce 
Odrodzenia przrtls.awia się pod każdym wzglę­
dem jako lukratywny interes.

Wreszcie należy wspoamieć o  dalszej korzy­
ści, szczególnie aktualnej w obecnych aur ach. 
U-'awiczme Słyszymy bowiem o kradzieżach, 
włamaniach i t. d. Otóż Państwo postanowiło, 
że oddz:ały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko­
wej i Pocztowa Kasa Oszczędności p r z e c h o ­
w u j ą  b e z p ł a t n i e  obligacye Pożyczki Od­
rodzenia- Y.r ten sposób właściciel takiej po­
życzki uzyskuje dla swych oLlgaeyi zupełne 
bezpieczeństwu i nie ma powodu do obawy, 
ani przed złodziejem, ani pożarem, ani też in- 
nfun nicbezp eczeństwem.

Zauważa się. ie wydawane na razie, zamiast 
obligacyi, świadectwa imienne dają te same 
prawa, co formalne obligacye.

Subskrybujmy więc wszyscy Pożywdcę Odro­
dzenia. gdyż w ten sposób nie tylko spełniamy 
nas* obowiązek jako dobrych patryotów i w id­
nych obywateli Państwa, ale także bardzo ko­
rzystnie lokujemy naszą gotówkę!

' A-B i  C-D. Godz. 10 przed poł.: Przemówienie 
j w Rynku z trybuny posła Jana Zamorskiego. 
. Godz. 10 i pół przed poł.. Pochód z Rynku uli­
cami: Szewską, Podwalem i Straszewskiego na

R M O m K A .

Trzeci Maia w Krakowie.
Program uroczystości 3 Maja w Krakowie 

jest następujący:
W n odzień: 2 maja: I. Godz. 11 przed poł.: 

Hejnały z wieży Maryaekiej i koncert muzyki 
wojskowej w Rynku gl.; godz. 11 i pół Akade­
mia młodzieży uniwersyteckiej w auli. II. Godz. 
4 po poi.: Odczyty w jedenastu szkołach na 
przcdm'ośeiaiih, w związkach i instytucjach w 
mieście, urządzone przez Kolo YI. T. S. L. im. 
J. Słowackiego. Ul. Godz. 5 po poł.: Festyn 
Kola Pań T. S. L. w Parku Krakowskim. IV. 
Gr.tlz. 8 "kr,z.: Wieczór C majowy w Kasynie 
wojsk owew.

W poniedziałek 3 maja: Ł Godz. 6 rano:
Strzały armatom z kopca Kościuszki. II. Godz. 
6 rano: Msza św. Młodzieży Filarockiej ma
Wawelu. III. Godz. 8 rano: Hejnały z wieży 
Haryaekicj i pochód muzyk ulicami miasta. 
IV. Godz. 9 rano: Msza św. celebrowana przez 
Księeia-B skupa Sapiehę na Wawel a. V. Godz. 
9 i pół przed poł.: Uroczyste Nabożeństwo w 
Rynkn gł. od strony ulicy Szewskiej, odprawi 
ke. dr. Jan Korzonkiewicz. Podczas Nabożeń­
stwa salwy armatnie, kilka pieśni odśpiewa 
chór ,Echa“.

Ugrupowanie podczas Nabożeństwa w Ryn­
ku głównym: Prawą stronę Eynkn od strony 
oclwacbu zajmą oddalały Wojsk Polskich w 
czworoboku. Po lewej stron'e utworzy czworo­
bok młodzież szkolna; wewnątrz czworoboku 
delegacje władz, instytucji ? stowarzyszeń ze 
sztandarami i transparentami. Wejście od wy­
lotu uL Szewskiej za biletami, które wydaje 
Zarząd Główny T. S. L. Szpaler n wejścia two­
rzy młodz eż akademicka. Publiczność nie obję 
ta delcgacyami, zajmie miejsce aa zewną*rz 
czworoboków wojska i młodzieży, wzdłuż linii

i Wawel.
Porządek pochodu: 1. Oddziały Wojsk Pol­

skich z muzyką. 2,. Grupa Propagandy pożyczki 
państwowej z transparentem. 3. Piezydyum 

i miasta, Uniwersytet, Posłowie, Duchowieństwo, 
Korpus oficerski, Weterani i Inwalidzi Wojsk 
polskich, 4. Delegaci władz. 5. Delegaci kre­
sów plebiscytowych. 6. Cechy ze sztandarami. 

| 7. Kolejarze z muzyką. 8. Młoda'eż uniwersy- 
\ tecka. 9. Stowarzyszenia kulturalne i oświato­
we. 10. Orgzmizacye kobiece. 11. Roprezenta- 
cye włościan. 12. Związek pracowników poczto 
wych se sztandarem. 13. Instytutye i organ iza- 
cj e zawodowe. 14. Stowarzyszenia zawodowe. 
15. Organizaeye robotnicze. 16. Związki mło­
dzieży zawodowej. 17. Młodzież szkolna z mu­
zykami. 18. Publiczność nie objęta dełsgaeya- 
mi 19. Artylerysi * muzyką, 

i Na Wcwełu: Wojsko -zajmę miejsca na dzie­
dzińcu powyżej Smoczej Jamy. Delcgacye sto­

warzyszeń, grupy pochodowe i publiczność na 
dziedzińca Wawelu naprzeciw Wikarówki. Mło­
dzież na dziedzińcu turniejów. Przemówienia: 
do wojska i starszych przemówi prof. dr. Ka­
zimierz Morawski, prezes Akademii Umicjętco- 

iści —  do młodzieży przemówi dr. Romuald 
Struczowski. Godz. 12 w poi.: defilada wojsk 

j u stóp Wawelu.
! W razie niepogody Nabożeństwa odbędą się 
o godz. 9 rano: a) na Wawelu dla delegacyi 

I wojska, władz, stowarzyszeń i młodzieży; b) 
w kościele św. Piotra i Pawła dla wojska; c) 
w kościele Maryaclnm dla młodzieży. Fochód 
w razie niepogody odpada.

Po południu: Godz. 4 po poi.: Koncerty rmi- 
zyk na plantach. Godz. 6 po poł.: Uroczysty 
Wieczór 3 ma.jowy dla wojska w kin'e żoinier- 
skiom przy ulicy Zwierzynieckiej 24, urządzo­
ny przez Kolo VI T. S. L. Godz. 7 wiecz.- 
Przedstawienia w teatrach: im. J. Słowackiego: 
a) przemówienie prof. dra Wiad. Konopczyń­
skiego, b) przedstawienie ..Pani Chorążyna“ 
(Wielki dzteń) Stef. Krzywoszewskiego: w Te- 

jatrze powszechnym; a) przemówienie prof. dra 
Józefa Krajewskiego, bj przedstawienie „Kra­

kowiacy i Górale1’. Godz. 7 i pół wiccz.: Uro- 
j esysty Wieczór 3 majowy w/ Sokole krakow- 
jskim, uL Wolska.. Godz. 7 i pół wieez.: Uroezy- 
1 sty Wieczór 3 majowy w Sokole w Podgórzu, 
j  W obu dniach zbiórka przy stoi kach i do 
i puszek „Daru Narodowego 3 Maja11.

*  * -i:

III. posiedzenie pełnego Komitetu obchodu 
rocznicy Konstytucyi 3 Maja w Krakowie ©d- 

j było się wczoraj, we środę, w lokalu T. S. L. 
przy baidzo licznym -udz‘ate delegatów władz 
wojskowych, z generałami Syntonem i Stille­
rem na czele, władz cywilnych i stowarzyszeń.

I Przewodniczył nrezos T. S. L. dr. Ernest Ban- 
diowski. Sekretarz p. Bfcinfebcw Rymar -posta- 

J  wił wniosek, aby Kraków święcił uroczystość 
13 maja a nie 2 maja. Wniosek jednomyślnie 
j przyjęto, poczern ustalono program uroczysto­
ści. Wkoócu dyrektor Urzędn Propagandy Po­
życzki państwowej, prof. W. Sikora prosił, aby 
przy 3-citn maja pamiętano o Propagandzie 
za pożyczką państwową.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p rze d p ła ty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

Kraków, 29 kwietnia.
I PRZYJAZD WICEMINISTRA KULTURY
II SZTUKI DO KRAKOWA. W  sobotę wieczo- 
I rem pociągiem pospiesznym ze Lwowa przyby­
wa do naszego miasta w podróży inspekcyj-

|noj po Jiałopclsce p. wiceminister Heurich z re­
prezentantami ministerstwa kultury i sztuki 
pp. Głowackim, Skotnickim i Morawskim. 
P. wiceminister zabawi w Krakowie trzy dni 

, i zamieszka w pałacu Jabłonowskich, róg ul. 
Brackiej i -Rynku. Posłuchań udeielać będzie 

|W gma-hu starostwa przy ul. Basztowej w nie- 
- dzielę od godz. 10 rano. P. wiceminister zwie- 
J dzi muzea krakowskie, Akademię sztuk pięk- 
| aych, teatry, Związki artystów i t. p. Na spe- 
j ęyalnem przyjęciu zetknie się p. wicem. Heurich 
I z przedstawicielami literatury i prasy miej­
scowej.

I PROPAGANDA POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ.
| Onegdaj w sali magistratu odbyło się posiedze­
nie pełnego komitetu krakowskiego pożyczki, 
pod przewodnictwem wicepr. Samego. Wyczerpu­

ją co  omówiono różne sposoby i działy propa- 
! gauay, poczem uchwalono wybrać i zorganizo­
wać następujące sekeye: kupiecka, szkolna,

(sekeya wykładów w T. S. L„ sekeya propa- 
I gaudy przez łdna, propagandy w dniu 3 myją, 
sekeya urzędników państwowych i autonomicz- 

i nych, lekarzy, adwokatów i Botaryuszów, fick- 
cya kstytucyi finansowych, kobieca, dzienni­
karska, sekeya duchowieństwa katolickiego,

■ duchownych izraekekieh, budowniczych, ręko­
dzielników, Związków robotniczych, kolejarzy. 
Wkońcu odczytano i zaaprobowano z niektó- 
remi zmianami projekt odezwy komitetu do 
społeczeństwa.

W dniu 27 b. m. odbyło się w  starostwie 
podgórśkiem liczne zebranie przedstawicieli 
powiatu, cciem utworzenia komitetu dla pro­
pagandy pożyczki państwowej. Zebranie zagaił 
starosta Rawski, po ozem delegat Urzędu pro­
pagandy, prof. Droździkowski, przedstawił cel 
i potrzebę pożyczki, jak o też jej warunki i ko­
rzyści, wzywając do usilnej pracy i rozwinię­
cia enorgiewnej akcyi dla dostarczenia państwu 
koniecznych zasobów pieniężnych. Po dłuższej 
dyskusyi zawiązano komitet powiatowy z mar­
szałkiem powiatu Śliwińskim i staT. Rawskim 
na czele, a p. Musilem, jako sekretarzem.

ŚWIĘTO 3 MAJA W  MNłKOWlE. Uczestnicy 
wycieczki P. Tow. krajoznawczego cło Mniko- 
wa i Tenczynka w dniu 2 maja wynfadhają Mszy 
św. w Rudawie, a święto 3 Maja obchodzić 
będą uroczyście przcmówien/iami. śpiewem i 
dcklamncyą wśród skal Mn ikowa,u «tó(p wize­
runku M. Boskiej, umieszczonego pod otworem 
groty Dra J. Mayera. W Rudawie, Mniirowie 
i Tenczynku jeden z uczestników przemówi do 
ludu o znaczeniu Święta 3 Maja i o potrzebie 
popierania pożyczki państwowej.

SKŁADKI ŻYDOWSKIE. Wczoraj ogół mie­
szkańców Krakowa oburzony był rozstawie­
niem w Rynku, w ulicach Fioryańskwj. Grodz­
kiej, na Małym Rynku i innych punktach, licz­
nych stolików, przy których zbierano składki 
na „Zakład wychowania sierót11. Ńte dodano na 
odnośnych kurtkach, że jest to zakład wychowa­
nia sierót ż y d o w s k i c h ,  przez eo publicz­
ność chrześcijańską wprowadzono w błąd. Nie 
wiemy, czy magistrat dotyczącemu komitetowi 
żydowskiemu udzieli? pozwolenia na złńórkę 
w calem mieście, gdyż zbiórki żydowskie odby­
wają się zwykłe tylko w dzielnicach żydow­
skich, w każdym razie nieoznaczeni® wyraźne 
celu, czy składki przeznaczone «a na zakład 
chrześcijański, czy żydowski, jest rażącem 
nadużyciem ze strony owego komitetu, przeciw

czemu ludność katolicka Krakowa na przy­
szłość zastrzega się jak najbardziej stanowczo, 
zwłaszcza, że żydzi wszelkich Jflas społecz­
nych z zasady na musze, czy to narodowe* czy 
humanitarne 
ków.

PANI POSLOWA I EKS»6NISTR£Wa  HAN­
DLUJE DOMAMI. Owego czasu odstąpiło mia­
sto grunta na górze św. Salwatora na pó* dar­
mo pod budowę t»Dach domów urzędniczych. 
Obecnie domy te poszły — na .pasek. Dom

łódzki podaje znów, że również w Polskiej Kra­
jowej Kasie pożyczkowej panują pod tym 
weględem stosunki opłakane. Szefem sekcyi 
jest p. Cejtlin, żyd. Prócz Cejtlina na przodu- 

cele nie składają żadnych dat- jącyeh stanowiskach w P. K. P. są ludzie a
takich nazwiskach, jak Fełdbłum, szef wydzia­
łu dewiz, Szper, jeg" zastępca. Tugendreich, 
kierownik wydziału korespondent (wszyscy 
pracownicy tego wydziału, prócz maszynistek, 
żydzi), Swpa-uŁg, kierownik memoryalu, Kom- 
gold, zastępca kierownika praekazów amery-

lwh. 689 kupiła w połowie 1919 r. za 142.000 ■ Irańskich, Berman, zastępca kierownika akro- 
koron p. Zofia Moraczewska, małżonka eks- J dytyw i wielu innych.
prezydenta ministrów i „poseł“ , z p. H. Kozł-
cką do spółki, uzyskawsay za 100 kor. wprs 
do Towarzystwa urzędników. Dnia 20 stycznia 
b. r. sprzedała tę willę pp. Hugonowi i Boże­
nie Kowarzykom za 395.900 koron, t, j. ze 
skromnym zyskiem około 145.000 koron. Cyfry 
te stwierdzają dokumenty hipotecane. Komen­
tarz zbyteczny. Dr, K, B.

STYpEMDYA DLA STUOeNTÓW ZAKŁ. ROL­
NICZYCH. Komisya delegatów C. T. R. przy-1 1Q18 r 
znała z „fundns7.u oświatowego11 stypendyr po 
1000 mk. m. L nastiginktcyni studentom z Kra­
kowa: Janowi Żmudzińskiemu, Wł. Tyńcowi, Ja

- KTO BRAL UDZIAŁ. W .POGROMACH* 
LWOWSKICH. Charakterystyczne światło na 
genra^ labniików listopadowych wr> Lwowie 
i ich sprawców faktycznych rzuciła rozprawa, 
jaka *ię w  łwowskim saytzie karnyra
przeGiw 29-letn‘cmu Saulowi Kuęderschmidto 
wi, który —  nh_any w mundur wojskowy —■ 
l»a? CByniiy i  „wybitny11 -udział w płądrowaijhi 

pjTłowskich we Lwowie w listopadzie 
raz z towarzyszami swymi wtargnął 

do akl^J słodiiczego Zippera w Rynku i zra­
bował staratad różne kosztowności, wajteśd

jmessi

nowi Drożdżowi, Julianowi Kulczyckiemu, Frarrc. kilka tysięcy koron. Podobnie —  uzbrojony
ttt • i iw k*n*in —  wras % pięciu towarzirazami na- ZNOWU NAPAD NA ULICY. AYczarai o godz.    , „ tti - i.  ̂ ,

6 po poł. zgłosH się na etacyę ratuidcową Stefan Natpna Bleichora, Wł?śc;cieł*
NoseS:, kallarz, któicgo dw-ótai drabów napndto 
w ul. Kalwarydsldej w Podgórzu i zadało mn że­
lazem dwie ciężlric rany w gtown. Po ojtatrzoniu 
polecono Noskowi udać się do szpitala iw. Ła­
zarza.

KRADZIEŻ STRACHOWA. Na k.adzieży stry­
chowej w domu pod 1. 39, Unia n-B, przytrzy­
mano dwóch znanych włamywaczy: Ludw. Strą­
czka i Woic. Pabisia. Ponieważ na Si-rychu tego 
domu popełniono w ostatnim ozasisRBpadzieże 
trzykrotnie, oni więc są podejrzani IK t to kra- 

! dzieże.
| PROFANACYA ZWŁOK. W spra#Ie dokonanej 
w nocy z soboty na niedzielę jrrolanacyi i obra­
bowania zwłok rodziny Pieniążków, jak donosi­
liśmy, aresztowano Antoniego Nogę, gdy wycho­
dził z cmentarza. Noga przyznał się de czynu 
i wymienił wspólników w osobach Ant. Staaow- 
skicgo, 1. 32, z Górki Narodowej, którego art> 

jsztowano, oraz niejakiego „Staszka,11, za którym 
zaiządzouo poszidriwania. Dalsae dochodzenia 
w toku.

TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE. Dnia V  t. m. wy­
jechał z Krakowa wozom do Dobczyc 28letni Ber­
nard Gianer, zajęty w młynie dobczyckiia i od 
tegn czaeu ślad po nim zaginął. Miał on przy so­
bie 1200 kor, Moiliwean jest, że w drodze napadli! 
go bandyci, zrabowali konie * wozem, a jego 
zabiU.

PORZUCENIE DZIECI. Onegdaj przybyła do 
Krakor,-a z Cznrtory pod BiaŁią Górą IŁatarzcna _
Supka z dwoma chłopcami: 8-letnkn Filipem __KOLDMA LECZNICZA POD. S\V. JÓZEFEM
i 5-cióletnim Władysł. ChorretniokaTrri. Dzieci ze- 1 "  RABKĘ. Zgłoszenia nbogieb dzieci ►kj-ofuhez- 
stawiia w Sukiennicach. <ąK«ecając ozecać na sio- jTych na tegoroczny eezon_ w rabczaiuKicj koloni! 
bie; góy jednak do wieozora nio wróciła, zajęła j będzie wyrekcy* szpitala św. I.u-
się nimi policzą i umieściła ich w Przytułku Br. ■ owika (ul. Strzelecka Z) un oma 4—20 maja, l>r.. co 
Alberta. ’ , dzjcnme, z wyyjt.au* niedziel i świąt, ed godz.

11 do 12 *r pohuiide Późniejszo zgłoszenia nio

realności przy ul. Katowskiego i zralwwał rze­
czy. wartości 3500 kor,, w innem zaś nriojscu 
około 1*00 par butów. Skazano go na trzy lata 
cięakiego wiezienia z dbwtt.fzeni.emi.

WIELKA AFERA PRZEMYTNICZA W PL(% 
SKIROWIE. W mieszkaniu zastępcy starosty 
w Pkcakirowie wyłeryto wielkie magazyny śro­
dków aptecznych. W sofie był skład narzędzi 
cherurgicmyeh, w kasach znajdowały się: 
salwaTsan, koicaiaa i -morfina, wartości kilku 
milionów koron. Na strychu znaleziono płachty 
automobilowe i wielkie pokłady sukna, a wszy­
stko to czekało sposobności do przewozu na 
drugą stronę frontu. Właściciela tego magazy­
nu aresztowane, a w związku z tern areszto­
wano także kilka wpływowych i w yb itn ych  
osobistości, 2 wśród nich — ja!: donosi ..Ku- 
ryer Porarmy11 — si.pfa IV sekcyi ekąpłoata- 
cyjuej w mirHBłcrstr ie kolei. inś. Adama Krzy­
żanowskiego. ŁBatwiat on pnKwożerjie towa­
rów, co ze wzgiedn na jego stanowisk<5 urzędo­
we przychodziło mu z łatwością.

*  T7awładruoiemri i terroioilirctt'

Z Polski 1 ze świata.
msgą być Uw-ględmonc. Przyjęte być mogą tyl­
ko dzłoci «  m» da Krakowa od 7—12 lat. Zgio- 

. . .  . t- ttt szeai z prowinerd m nie przyjmuje i nio udzielaNA OŚWIATĘ NARODOWĄ. „Koryer War- i3vdnyjcfc w tej mierze odpowiedzi pisemnych.
szawski11 donosi, że zmarły Jf Warszawie oby- ------------------
watel ziemski, Kazimierz br. Less er. kawaler, 
zapisał cały swój majątek nieruchomy i rucho­
my, wartości kilku milionów marek, na oświatę 
narodową polską. Uniwersalnym snodkabiareą ! odbędzie się w rńsdziełę, dnia 2 maja b. r. w sali 
ustanów# Tow pomocy naukowej im. Marcin-1 Tow. Lekarskiego . Poranek ten zamyka cykl 

| kowskięgo w Poznaniu. j  tegorocznych poraoków, urządzonych prze*
ZAREKWIROWANIE LOKAlAi KLUBU 

ZIEMIAŃSKIEGO. Z polecenia władz wyż­
szych zarekwirowano na potrzeby sarządu ma­
rynarki wojskowej obszerne apartamenty klu­
bu ziemiańskiego w Warszawie, króry mieścił 
się na I piętrze w gmaełni hotelu Europejskie­
go i gdzie głównie uprawiana była gra w karty 
i tańce. Lokal objęły władze wojskowe.

ZARADZENIE KASY POŻYCZKOWEJ. W 
spadłoi po poprzednich rządach pozostało 
w wielu, urzędach mnóstwo żydów. ,.Rozwój“

Psranek JParsifal" Wagnera

„Krak. Biuro Koncertowe E. Buiański11, które 
zdobyły sobie wyjątkowe uznanie 1 poparcia 
naszej pubteczmińci. Głośną opeeę Wagn ra 
omówi Dr Józef Reiss, fragmenty zsai tejżo 
opery wykonają arajaoakeBiitszo siły naszego 
iwasta pp.: Ludwik* Kweh-Onyszkiewicz owa 
(Kiradrai), Adrea Ludwig (Aznfortae), Alfred 
Rawias (Porsifal), pn y  fortopiraiie pnL  
Lipski. Bilety et. jirt i*  nabycia u J. Ru- 
fakkiag®, Linia A-B.

IGN. CHRZANOWSKI

Nowy przekład polski 
Pisma Świętego

Inn'r przykład: ..WzLął Go zaś djaboł na 
górę wysoką bardzo i u k a z a ł  Mu wszyst­
kie krrrtcstwa świata i chwałę ich“  (4, 8). 
Tak tłunraczy Wu^ek. Ks. Szczepański 
zwietrzył w ezasownifeu ,yufcaza2“  archaizm; 
zapewne, dcisiaj powiedzielibyśmy: „polca- 
zał“ : ade czyż ..ukazał11 jest niezrozumiałe 
i czy nie jest wiernym przekładem greckie­
go dejtm&ain, a łacińskiego osiemlił ? Ks. 
Szczepański jed iw i w swoku feiworze ory­
ginalności kropnął: ,K*atan™ p r z e d s t a ­
w i a  Mn wszystke królestwa świata11, co 
w niejednym ocytełmku wywołać może wra­
żenie sztucznie uroczystej, a nawetwręcz ko- 
mioenej teatralności.

Oblicze Chrystusa na górze Tabor „r o i  
j a ś n i a ł o ,  jako słońce11; tak tłumaczy Wa 
,jek resplenduit. Skarga przekłada: ,J  tam 
Pańska się twarz o ś w i e c i ł a ,  jako słoń- 
ce!!. W  przekładzie ks. Szczepańskiego obli­
cze Chrystusa „ z a j a ś n i a ł  o“ : tłumacz
wyraźnie nie odczuwa, o ile r o z j a ś n i e ń  
zawiera w sobie więcej siły o d z a j a ś n i e ć .

Słowa Anioła, wyi-zeczoue do pasterzy 
Erannełizo robis oarudiwi maqnum (Łuk. 
2, 10) V  ujek i Skarga thrmaczą: „Opowia­
dam wam w e s e l e  wielkie11: ks. Szczepań­
ski wołi od wesela r a d o ś ć .  Woli także 
„jakąś s ł u ż ą c ą 11 od „niektórej s ł u i  eb ni- 
c y 11 (Łuk. 22, 50), ,g  z u e a e kamienie11 od 
„ c i s k a ć  kamienie11 fJan 8, 59), „istotnie11 
od „zaieteć11 (Mat. 27. 54), „wzrok mu przy­

wrócił11 od „otworzył oczy jego11 (Jan 9, 14), 
„ubrania11 od „sukni11 (Łuk. 9, 3), „znaleźć 
gospodę11 od „stać gospodami11 (Łulc. 9, 12), 
„w  o t y w u e dany11 (żebyż przynajmniej 
ś 1 u b i o n e!) od „upominków11 (Łulc. 21, 5), 
„zarazy11 od „morów11 (Łuk. 21, 11), „ p o ­
z w ó l c i e  tyra odejść11 od „ d o p u ś ć c i e  
tym odejść11 (Jan 18, 8), „cofnęli się wstecz11 
(czy można cofać się naprzód?) od. „poszli 
nazad11 (Jan 18, 6) i t  d. i i. d. Naprawdę, 
że trzeba mieć jednak, próez dobrej woli 
i ugruntowanych zasad, niebylejaki talent, 
żebT tak psuć pięlcno, tak mącić podniosiośe, 
tak obniżać uioczysfeość sty i u Pisma Świę­
tego! \

Mówiąc nawiasem, raz postanowił uczony 
tłumacz X X  wieku pcześ.igna ć uroczysto­
ścią naŁelmionego tłumacza wieku XVI.

„A  Jezus, wezwawEzy d z i e c i ę c i a ,  po­
stawił je w pośrodku icln I rzekł: ...Ktokol­
wiek się tedy uniży, jako to d z i e c i ą t k o ,  
ten jest większy w królestwie niebieskiom11 
'Mat. 18. 2— 4). Ks. Szczepańskiemu „dzie­
cię11 i „dzieciątko11 wydały się za mało poe- 
tycznemi, więc —  risurm tenea.kis, amid —  
wziął soŁie p a c h o l ę ,  nie mając widocznie 
pojęcia, że pacholę a małe dziecko (pajrlion, 
varvi/h/&) to nie jedno i to samo.

Dodajmy jedno jeszcze. Oto ks. Szczepań­
ski zupełnie nie rozumie, że każda zmiana 
w budowie zdania pociąga za soba odmien­
ne wrażenie estetyczne: ze stanowiska log ir  
ki to samo. z° stanowiąca- est®tvki —  co in­
nego! „Albo któryż z was jest ezłowiek. 
lctórego jeśliby prosił syn .jego o chleb, izali 
mu poda kamień?11 (Mat. 7. 9). Tak tłumaczy 
Wujek d o s ł o w n i e  tekst łaciński, nie 
zmieniając budowy zdania; oryginał grecki

posiada budowę tę samą: najprzód chleb, 
potem dopiero kamień, i bardzc naturalnie, 
bo orzecie prośbie o chleb przeciwstawia się 
rataj podanie kamienia, nie zaś podaniu ka-' 
mienia —  prośbę o chleb. TymcEasem ks. 
Szczepański nie rozumie tej subtelności 
i zmienia dowolnie budowę zdania: „Czyż 
jest kto między wami, coby dał synowi ka­
mień, gdyby kto prosił o chleb?u

A przyiłdad to wcale nieodosojtnioiry. Sło­
wa Chrystusa.: CaUcem, quem dedit miki 
■pater, non bibam Ulim? (Jan 18, 11) —  
Wujek tłumaczy dosłownie: „Kielicha, który 
mi dał Ojciec, pić go nie będę?11 Ks. Szcze­
pański, nio odczuwąjąe siły tej inwersji, 
przekłada, jak biedny żak, któremu, zanim 
zacznie tłumaczyć Cezara, pan profesor kar- 
zał „zrobić konstrukcję11: „Czyż nie mam
wypić kielicha, który Mi dał Ojciec?11

Podobnież ustęp: ,.A ponieważ łndo ziirmo, 
czeladź i służba stała przy ognisku11 (Jan 
18. 18), —  trąci w ważnie ławką szkolną. 
Wujek naturalnie i tutaj nie zmienił budo­
wy zdania: „I stała czeladź i służebnicy 
u węgla, bo zimno było11.

„Ojczyźnie aa ręce Jej Prymasa11 dedyko­
wał ks. Szczepański swój przekład Ewan- 
gelji. Już ta dedykacja świadczy, że szano­
wny tłumacz zdaje sobie dobrze .sprawę, 
czem jest przekład Pisma Świętego dla kra­
ju, dla jego kultury. Mimowoli przypomina, 
się Seklucjan. kiedy w przedmowie do N o­
wego Testamentu, dedykując go Ywgy,,mito­
wi Augustowi, pisał, że przekład Ptsma Świę­
tego ma dla kraju większe Znaczenie, ani­
żeli zdobycie całych ppowincyi. Miał słu­

szność. Tak było dawniej, tak będtaie pó­
źniej i tak jest dzisiaj, —  dzisiaj, kiedy Pol­
ska, odrodziwszy się pod względem polity­
cznym, odzyskawszy niepodległość, musi się 
dźwigać % tego straszliwego bagna zepsucia, 
w którem ugrzęzła pospoła a całym znik- 
czemniałym światem. Co ją  dźwignie, jeśli 
nie nauka Chrystusa?

Tak, ale nato, żeby jakakolwiek nauką 
dźwignęła człowieka z upadku moralnego," 
aby go zniewoliła do ezymu, musi mu trafić 
nie tylko do głowy, alo przedewazystkiem 
do serca. Tymczasem nauka Chrystusa —  
w tej postaci, jaką jej dał ks. Sacsepańsld 
w swoim „całkowicie nowym11, „wiernym"
i „krytycznym11 przekładzie, —  do serca nie 
trafi... ^ wyjątkiem tych miejsc, oczywiście, 
gdzie się tłumacz nie silił ma całkowitą no­
wość, gdzie zaufał Wujkowi. Gdzie się na 
nowość silił (a silił się zwykle), tam prze­
kład jest nie tylko suchy, -pozbawiony wszel­
kiej poezji, ale wręcz pospolity, banalny, 
czasem rozpaczliwie banalny; myśl nauki 
Chrystusa oddaje wiernie, ale bkia jej ser­
ca w nim nie słychać: Chrystus tam uczy, 
ale nie pociaew słodko, nie wzywa miło­
śnie. I trudno byłoby naprawdę zrozu­
mieć te wszystkie zachwyty, jniaemf oka­
dzono ten nowy przekład, gdyby się nie wie 
działo, na jak nizkim poziomie —  nie tylko 
fachowym, ale i moralnym —  stoi na6za kry­
tyka literacika i naukowa, gdyby się zapo- 
tnniało, ile to pochwał i komplementów pi­
szą nasi krytycy przez grzeczność, zwłasz­
cza jeśli autor umie o nic zabiogać. Przykro, 
w?fvd pomyśleć!

Powiedziano o przekładzie ks. Szczepań­
skie co, że się stanie duchowym skarbem

spolecBeódtwa i i e  na jzupełniej zaspc&n. po­
trzeby ftuEE i  serc polskich zniorwu nrzeza szo- 
Tdg wiekóir. Ki©! fKe puzeezs »  (a przynaj­
mniej hm mając prawa -zaprzeczyć), że jego 
przekład, jako laytyczny, wzbopoc* nasząf 
naukę, a  więc -nnarę. kulturę umysłową, prze­
czymy stsHiowcm, żaby wzbogacał bezpośre­
dnio naszą kultem, religijno-moralną, prze- 
caymy, *eby s5ę ks. Szcoepański, jakothmraca 
Pisma Św., mógł stać dla nowych udeków! 
tem, caoaa Wujek był dla wieków dawnych, 
czem —  dicięki ks. Szlagowskiemu —  jest 
dzisiaj i  czem zapewne diu<ro, flftugo jeszcze, 
będzia. Dusz i aere poMddh piraekład ks. 
SEMjzepKńskiego zaspofcm, bo do serca 
to t-dko trafia, co z  serca wyszło, a nowy 
przekład wyszerB z  głowy. Skarbem ducho­
wym społeczeństwa nio będzie, bo, jak uczy 
Pismo Święte, skarb człowieka jest tam, 
gdzie jego serce, a nie tam, gdzie jego gło­
wa; a stare przysłowie mówi: „Gdzie scrco 
nie chce, rozum nie pomoże11.

Szkoda, wielka szkoda, że z czytania lck- 
eyj orwangełkzmych przed kazaniami zaczę­
to już usuwać przekład Wujlkia i zalecać tłu­
maczenie ks. Saeaefańskiego. Poco się było 
tak spieszyć? „Jak się człowiek śpieszy, w  
się djabeł cieszy11, mówi mądrość ludowa. 
Na szczęście pośpiefizono się tak nio w całej 
Polsce, tvłtko w niektórych diecezjach. Nie­
którzy biskupi —  należy do nich, o ile wie­
my, oprócz biskupa sandomierskiego, ksią­
żę biskup ikraikowski —  na wprowadzenia 
nowego przekłada nie pozwolili. Cześć im 
m  to, że stoją ,ma strasy narodowowegu pa­
miątek Kościoła1!1*

M W J W ilii U
> L Bserara^
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M Krśl i S.....
~ w Kralowie, iii. lagiellofiska 9

PoSeta P. T. Kupcom i Kółkom łWołczym
Pa?ic5:o iiy  —  Skarpetki —  Rękawiczki —  Zeliry —  Płótna 
Szyrtyngi —  Nici —  Bawełnę —  Przędię i t  p. artykuły.KaMeao tyootlnia newe transytaiariw.'-m'̂ 9
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Wiadomości koścselne 
W KOŚCIELE SS. DOMINIKA NEIC

u.',] konferencyi pokojowej. Millerand i Lloyd i ZAMKNIĘCIE POŁĄCZENIA. TELEF. Z PO-;prowadzący wojnę, odmawiał prowadzenia ro-
przcz -

całr maj Msza ów., litania do M. Boskiej i bło-lrzy odnieśli olbrzymi sukć® 
goslawieńótwo Nąjśw. Sakramentem o godz. 7 
rano. Dnia 2 maja uroczysta wotywa o godz.
9 rano z wystawieniem Najśw. Sakramenty 
i  z kazaniem.

' George rozwiali wszelkie' frośki. Obaj premie-

Z  teatrów, krakor sLich.
Z  TFATRD IM. ,J. SŁIWACKłLGO komuni­

kują: W najbliższym czasie w ejdiie na afisz
„Zazdrość** Areybaszewa. realistyczny dramat 
znuińkiiilegb autora „ho«riua“, czerpiąc ąro nńłtyw 
wąraąsającgo kenflfetu z b Bu gu dna duszy ro-
fc‘ URŁ ...ĄSTE PIECfDSTAW1ENIE W TEA­
TRZE PwWŚra CHNYN. Ku uczczeniu rocznicy 
Łonarytucyi 8 Maja w zna? ia Teatr Powszecimy 
w niedzielę 2 maju wieczór kOŁn dyo-operę Ła 
n ińaiiege: .Krakowiacy i gómti Keżyseiyę pro­
wadzi p. Koszutski orkiestrą kieruje kap. Lesz­
czyński. Okolicznościowe, zigiełnie uowe kuplety-, 
oraz tańce góralskie i krakowiak ukłonu E. Ko- 
sautski w», będą djftt buerii m świetnie żap.owaą- 
drjąrei ^  całości, „Łrał.<n. ir*y i góral oprt cz 
niedzieli najWiż ẑej, grani 1>ndą w poiuedzMfcik ii, 
we czwartek 6 i w sobotę 8 maja wieczór.^M

Z TEATRU „BAGATELA® komunikują: ^Ppby 
r. ..Jastrzębia*" (jroieetta w pełnym toku. Premiera 
odbędzie się 3 maja.

Repertuar łwsta* nśej. « ł l  Ł  Skiwacfcirgo.
Czwartek 29 b. ul: „Oieume tńly*1,  Stek Grabiń­

ski ego.
Piątek 30 b. m.: ..Nawrócenie kap. F.TasRlHnma". 
Robota 1 mai*: ..Lilia Wenedn*", fcłowaekicgo.

Rspc - mtŁ aLaegi) Ilbżwi low^aeefcnegc.
Czwartek 20 b. m.: „Gęsi j gąsl i i  
Piątek. 30 b. m.: .IKs. czardasza®.
Sobota 1 maja: „Kwiat paproci11.

Aepcrtuar „Bagateli".
Cąwurtek 29 b. m.: raprawa Kaisera®.
Pytok 30 b. m.: .iapierowy -kochanek1*.

Repertuar teatru „No rości*.
Czwartek 29 b. m.: D-' „Ula*1.
Piątek 30 b. m.: ..S; billu “.
Robota 1 maja: „Syhilla**.

ZNANIEM
Warszawa. (Telef.) W związku z ostatri.iemi | 

wydarzeniami w Poznaniu władze zamknęły 
połączenie telefoniczne z Poznarten dla roz­
mów dziennikarskich. Syndykat dziennikarzy 
w Poznaniu wystosował z tego powodu ener­
giczny protest do ministra spraw wojskowych

i 2airzy ciąg razprawj MMowej.
Dokończenie obrad Sejmu z dnia 27 b. m.)

To przemówieniu p. F ic  hu y odesłano z ko­
lei do komisyi kilka wniosków, między innymi, | i ministra poczty, 
wniosek p. L i c b e r ni a n n a o ponowne roz­
poczęcie rokowań pokojowych z R-osyą sowie­
cką, wniosek p. ks. K a c z y ń s k i e g o  w 
sprawie spoczynku nłŁdsteinegn w jariłodaj 
niadh. Dyskusja rozwinęła -się nad trzema 
wnioskami pp.: T r z c i ń s k i e g o  o zupeinem 
połączeniu b. dzielnicy pruskiej z państwem,
V a r k i e  w i e ż a  w sprawie ostatnich wy­
padków w Poznańskiem i N i e d z i a ł k o w ­
s k i e g o  w sprawie stanu obięż-mia w Pozau- 
aia. Nagłość trzech wniosków jprzyjęlo.

Przystąpiono do rozpraw w sprawie nagło­
ści wniosku Związku Ludowo-Narodowego w 
sprawie naruszenia podstawowych obywatel­
skich praw juzeż sanurwrię sekoyi defenzywy 
VII armii. (Patrz we wczorajszym numeî ze 
„Gł. N.“ depeszę telefonom z Warszawy p. i.:
„Osobliwe ł  onfiakaty*").

Prezydent miiiiplrów S knl - s k i  oświadcza, 
że byłoby nadużyciem, gdyby chciano prze­
prowadzać rcv. ,zye w biurach owjcli i n s t y t u - p rz£Stają być prawnym ćrodł.iem plat^i- 
e.yi w tym celu, aby te ins j lucy e z we brnąć. ■ czysM i obiegowym na caiym terenie Rzeczy ■ 
Mówca ma wrażenie, że jeśli dotyczący odcoi 'nospolitej polskiej. Wobee togo z dniem 27 
popełnił nadużycie, to nie niał zamiaru zwał- kwietnia b. r. nie mogą być przez Polską Kra- 
e.zania tych instytuayi. Rząd po pizeprowa- ;0wą Kasę Pożyczkowy ani wymieniane na 
dzoniu śledztwa ukarze winnych.

Następne posiedzenie we czwartek

owań na swoim własnem terytoryum i v/' miej­
scu, nie mogącem budzić zastrzeżeń z żadne­
go punktu wodzenia, rzekomo nawet polityki 
wewnętrznej.

Nr. 1191. Biuro Prasowe.
Korni* arys £ Ludery do spraw zagranicznych.

MANIFESTACYE AKAD. MŁODZIEŻY WAR- j 
SZAWSKIEJ W SPRAWIE CIFSZY^SIŚIEd.

Warszawa. P, A. T. Dzienniki donoszą: Dziś 
o godz. 2.30 po południtS młodzież akademicka 
wyższych uczelni warszawskich manifestowa­
ła uczucia swoje w sprawie cieszyńskiej.
Oilirzymi pochód młodzieży przybył na dzie- 
dziiuec gmachu Prczydyum Rady ministrów, 
jodnakże nie zastał pana prezydenta mmistrów, 
wobec czego wśród okrzyków „Niech żyje Cie- 
szyn!“ , udał się na uL Miodową przed gmach 
iMinisterstwa spiaw zagranicznych.

2  s m is  not 109 i 1000 koronô ch.
Warszawa. P. A. T Minister skarbu zrvda- 

domii Poiską Krajową Kasę Pożyczkową, że 
w myśl ustawy z dnia 24 marca b. i . bank­
noty 100 i 1000 koronowe po dniy 26 Lwie

Francy? nie zamierza zgnieść Niemiec.
Pa-vż. P. A. T. Ha-as. W wywiadzie ae 

współpracownikiem „Petit Journalu** Mi l l e ­
ra n d wyraził żvwc zadowolenie ze zjedno­
czenia sojuszników, gdyż Niemcy przekonali 
się nareszcie, że nie mogą się uchylać od wy- 
tconanla traldatu. Millcrand twierdzi, że Fran- 
cya nie ma zamiaru zgnieść Niemiec i przyj­
mie wszelkie słuszne propozycye, jakie kan­
clerz niemiecki przedstawi na konferencyi 
w Spaa.

ZwłskA i^isM cyj ipdbmetu.
WTarsiawa, ^eleT.) % a w a  «Isenetrukcyi

s  m llo ii
amtTyksfiski dramat psy h.eloguzii/, cieszący się 

kolOTB'ne-r ptńarodzenietii i ogóhnrm uzt:<in.em
r j .  lino „8PŚEHA", ZibIiam M.

Paw lew ego M a

gotówkę, ani też przyjmowane na pożyczkę 
państwową z 1020 roku bez specjalnego w ka­
żdym poszczególnym wypadku zeztvoienia mi­
nisterstwa skarbu.

Powyższe w myśl rozporządzenia ministra 
gaWaetu, którą wszystkie stroBn^utwa sumo- skarbu z dnia 17 kwmtnia („Monitoi Polski*1, 
wo uważają za konieczną, przedstawia się jako | nr. 03), oraz pism.* Ministerstwa skarbu L .: 
sprawa bardzo trudna do rozwiązania i nie po-j.39181/20 dotyczy również wszeŁich innych 

j sunęła się ani • krófe rmurzód. Żadne stronir- banknotów koronowych mestemplowanych, 
ctwo nie okazuje w tej sprawie zbytniego po-i znajdujących się na terytoryurn b. okupacyi 
śpiechu. ii zaboru niemieckiego.

NtsSy Saolssewkkie.

Mismisckie Z ira r iis c b  narodowe 
nricinw l-.nu Maja.

Berlin. P. A. T. Zgromadzenie Narodowe od- 
rz-oik) wniosrfc niezaw*myeh socjalistów v 
prawie święcenia 1-go maja i wniosek so- 
cyalnego-dcmoirratw A u ora  o ustanowieniu 
tego dnia, jairo państw owego dnia świątecz­
nego.
LOKOMOTYWY I WAGONY NIEMIECKIE 

DLA ENTENTY.
Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Niemcy oddali 

entencie dotyciuzas 4/78 lokomotyw i 147216 
wagonów. T.aktat pokojowy Drzewiduje wyda- 
nio 5.000 lokoniolyw i 150.000 wagonów.

3l8we zamanhy kotriunistćw niemieckich
Nauen. P. A. T Radio. W7 Niemczech środko­

wych wyszły na jaw nowe usiłowania prze­
ciwko bezpieczeństwu piaństwra. Urzędowo do- 
notza o nowych plamic,U komunistycznych 
w okolicy Ha l l e .  rowzTęto wszelkie środki 
ochronne.

tów cukru od każdego dostarczonego centnar* 
buraków na własny użytek.

NOWE ZAKAZY WYWOZU Z NIEMIEC. 
Z dniem 15 marca zabroniony został wywóz 
z granic państwa niendeckicgo wszelkiego ro­
dzaju broni palnej i siecznej, amunicyi, wyro­
bów porcelanowych i glinianych, w r e s z c i e  
a i t y k u ł ó w  ż e l a z n y c h  i s t o p ó w  
r ó ż n y c h  m o t a l i  z ż e l a z e m ,  jak równią 
samego żelaza.

BIIANS RANDLOWY FRANCY! — jak do­
noszą z Paryża — poprawia się. Administracya 
urzędów celnych sporządziła wykaz importu 
i eksportu Francyi podczas trzech pierwszych 
miesięcy 1919 i 1920 roku. Z tych statystycz­
nych widać, że Import w roku 1920 powięk­
szył się w stosunku do roku 1919 przynajmniej 
o półtora miliarda, podczas gdy eksport po­
większył się o przeszło dwa miliardy. Za trzy 
pierwsze miesiące 1919 rosa eksport wynosił 
zaledwie piątą część z sumy, przypadającej na 
import. Za taki sam czas 1920 roku import 
osiągnął prawie potuwę sumy, ' przypadającej 
na eksport. Zauważono ponadto, że po raz pier­
wszy od początKU wojny w czasie ostatnich 
tygodi.d eksport w porcie Marsylii był większy 
od importu. Taki postęp wskazuje, że dążenie 
dc p-zywrócenia bilansu handlowego jest na 
dobrej drodze.

YKJ.Z ©fELDY W m S G & K E

KOMUNIKACYA POWIETRZNA PRZEZ 
SAHARĘ.

Paryż. P. A. T. Ag. Ha\asa. Y u i l l e m i i ' .
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wie, przewvzsza ...
Świeżością pomysłów i do zenitu posuniętą;w Moskwie do rzą.łu polskiego w Warszawie 
techniką zdjęć. Ń. p. zaprezentowanie bohaterki1 j palskteg© spełbezeństr/a.

orn w srtroju z pnwdch p' ir na tle wyislrrzo- 
nyeh miliardem świateł głównych ulic Nowego 
Jorku, j « t  pomysłem epołrowj m, % kćaregfl 
cały utwór czerpie swą nazwnj.

Bohaterką utworu jtus Agwrtka iwm trych do-

Warszawa. (Telefonem). Dziś. 
b. m., prz'd południem odbed 

Hiakomity film senzacyjnej seryi illiams j,;,, pomtBjd BejincwLj flla spraw

Kali* wzbud' ii'*'rnuWziww^"zadiwrt "w Krako- jna kt6r^  przoannetem ourad bęaą in u  |»®Ty, ’ z chwilą gdy n.ówiono o pertraktacjach p«k- , . ,
 ̂ ' 1  j - A j  m~,iv"mnn wystosowane śwTYo jirrez rząd bolezewićtd jowwch, że nawet cześć prasy polski^, jak np. "t iw  P^y P^elotacL nocnych stosownych uiO

wszjrtóo, co uoiąa w . z ano, _  .   .................................................   . ! f Eobotnik®, wjsunęk to Id a n S , jak £tmo ^ k ń z a c h  świetlny^
lirze z się zrozumiałe i to równocześnie z na, 
dem sowieckim a nawet przed nim.

5) W komunikacie radiotolegrafieamyn. ofi­
cynki; m, wysianym przez rząd polski, znajdu­
jemy wzmiankę o stanowczej decyzy., którą 

ryatu ludowego do soraw zagranicznych roze- P°'vzlął rząd polski co do powstrzymania się

ftz*d n c w M  ćo rrjss -wIsTiej.
Warszawa. P. A. T. Biofo prasowe Komiso

mów gry, kióra zakochana w ji dnej ze swoich i siało z Moskwy radio treści nsstępMjącej: }0<ł wszelkiej akcyi zaczepnej przez czas roko-
jynja 23 kwietnia. Od K o-;wań- poDki oświadcza w nam, żo óowódz-

wojsk polskich
ofiar, Bpiztdaje brylanty, aby uchronić 
ukochanego od ruin;, a gdy to nie wystarcza, 
zarzuca sieci ua nowe ofiary, aby z nich za­
czerpnąć świeże źródło dochodów. Traf zrzą­
dza, że w moc jej wdzięków dostaje się ojciec ^.kim a rządem polskim w sprawie miejsca ukła 
ukochanego i żc oj ieo i syn spotykają sic w jej

Warszawa. Prasa. ____ . . . .
miaaryafu liniowego do spraw zagra nożnych. ^ 0 wojsk polskich nie będzie r.oi aplikowało 

Ze względu na sytuacyę bez wyjścia, do ja- rokowań przez akcyę zaczepną, gdy tymczasem 
lciej doszły pcrtraktacye między rzadc-m sowio ~  '* " " ■w nocie poprzedniej, na którą się powołuje, 

znajduje się tylko niejasna wzmianka o obe-

salonk'. Widząc eałą ohydę tęgo zw'»zku, mio­
dy, nlezepsuty chłopiec porzuca występną i 
wraca do domu, gdzie .,ijcd.vnie można, zna­
leźć szczęście prawdziwe11. Główną rolę kobie- 
ty-demoua odtwarzał posągowo piękna Valesca 
Suratt. Stroje jej są prawdziwym poematem, 
z>v'łasi(—a toaleta balowa aktu IH-go zaimpo­
nuje największej sDojnisi.

WwdawrAcl 9 olit¥€£iie.
•— Z Pa-ryw.a donoszą,

dów oraz na kampanię, prowadzoną przez pra-icnTck i byłych zamierzeniach dowództw'* pol- 
9$" półof:cv*luą polska przeciwko rządowi s o - j^ 1̂ !0 glojząc.ych, że „dowóćztwe nie miało i 
wiockiranu, a także wobec ogłoszenia przez ;nia ma obecnie żadnego zamiaru utrudnienia 
rząd .polski komunikatu radiotelegraficznego o |,(jkowań pokojowych przez akcyę zaczepną*’, 
periraktucyach z Tząuein sowiecl<im, ten osta-1 ^  êJ sa,nej nocie rząd polski oświadcza swo- 
tni uważa za potrzebne ustal'J punkty' nastc-jił "otowosć do dalszego prowadzon a rokowań 
pUjace. ‘ celem zwołania konferencyi pokojowej resyj-

1) Rząd i prasa polsku wyrażają zdumienie,
1399 że rząd sowiecki pu zafwoponow aniu Folakożn j ®) ^ * 3 4  sowiecki ze swej strony giotów jest 

wyznaczenia miejsca i term'nu spotkania od- pertrśktacye, przerwane p z s i  poprze-
rzuca potem miejsce wyznaczone przez rząd oit matum rządu polskiego i jego inten-
połski, W rzcczyw istości zaś rząd polski zwlekał 
przez 3 miesiące z odpowiedzią na propozycyę 

fe ..T<uips“ podaje pokojową rządu sowieciciego. Ten ostatni na-
tekst deklaraet i sprzi nnerzeńców. zamykają- tomiast nigdy nie zobuwiązywał s ę do przyrj- 
cej obrady konferencyi w San Berno. W dekla- bez (łyskustu miejsca, które rząd pol-
racyi tej sprzymierzeńcy odrzucają żądania, s],1 hędz e cli n ł mu "V znaczyć. Iłosya sewio- 
Kl®*ni«c w uprawie utrzymywania w dalszym cica krajem zwyciężonym, któremu
ciągu armii dwustu 1 ysiftcznej 1 ’ stwierdzają, żo . zwycięzca mógłby' dyktować swoją, wolę, a wy- 
Niemcy nie wykonały zobuwiązjiń co do ni- ; zuaczguie miejjsca do pertraktacyd ]>rzez rząd 
szczenią materyału wojennego. Hocarstwa i ”1 uważane za ostateczną
sorzyimnrcone nic będ^ tolerowały dałszych po ooi-yz^ mz zg dy rządu sowieok ego. 
gwałceń traktatu pokojowego, którego wyko- j 2) Rząd polski odpowiedział na propozycyę 
nanie b»dzie wymuszone u* Niemcach przy '.awieszmiia broni i spotkania w Ii itonii tylko 
użyciu wszelkich środków, nie wyłączajat na- odmowrą kont.ynuo. ania wymiany 7'lań co do 
wet okupacyi terenów niemieckich. Wreszcie miejsca Utładćiw. W ten sposób w kirestyd czy- 
sprzymieraani jeszcee m i stwiordz.ają, że mię- * sio formalnej i przypadkowej rząd polski sta- 
dzy rimi ."sinieje ścisłe porozumienie. iał clę uzyskać od początku kapitulację rządu

— Dzienrdki angielskie komentują życzliwie so' "iockiego, poza tem, pomimo, że tekst noty 
dekiaracye kowicyl i określają rezultaty kon- rządu setr iockiego nie był ogłoszony przez pra- 
fcroncyi w San Remo, jako nadewyczajae. „Ti- polską, pólofieyalna prasa polska pozwoliła 
mes** w , powiadają zdanie, że wynik ten jest solue na seryę "wycieczek ni»«lyehanie gwałto- 
Zc dawał a jącj tak ze względu na treść, jak i ua w*y ch i w tonie nic spotykanym w żadnym 
formę. -MornY.g Post’* powiada: Dopóki prze- innym kraju, na temat tej noty, zawierającej 
wodnią idea nasz«j polityki zewnętrznej będzie tylko propozycyę oznaczenia innego miejsca 
jedność i przyjaźń ze BprmnirTzeńcami i A me- spotkania i zawarcia zawieszenia broni. Ataki 
ryką i dopńk dyrekijrwy te -będą lprz»Łtrzega- j i"j pr**y dochodziły do napaści osobistych na 
ne, drobne różnice będą bez wpływu. Państwa kierowników rządu sowieckiego, a specjalnie 
koalicyjne s,"^obecnie w ciężkich warunkach | departamentu sjww zagranicznych, 
g ispoda-czyt* Obowiązkiem Anglii będz:e wy 
tężvć wszystkie **tj, aby przyjść z pomocą od­
budowie Franryi. „Daily Telegraph“  pisze:

3) Odrzucając Borysów, jako miejsce ukła­
dów, rząd sowiecki brał pod uwagę odmowę 
rządu polskiego zawarcia ogólnego zawieszenia

cye pokojowe nie uległy zmianie. Wszystkie 
pogłoski, szerzone o rzekomych zamiarach 
agresywnych Rosyi sowieckiej, są tendencyj­
nym wymysłem. Prasa polska przyznawała wie­
lokrotnie, że ofenzywa wojsk polskich nie by­
ła T-cEdo odpowiedzią na of en żywe rosyjską, 
lecz skierowaną była tylko . przeć’w rzeko­
mym koncentracjom wojsk rosyjskich. W rze­
czywistości w czasach ostatnich na froncie 
pi Iskim miiSy miejsce tylko utarczio o  cha­
rakterze miejscowym i akcye wojsk czerw o żiomiach dzisiejszego państw? czeskiego. By- 
nych, będące tylko odpowiedzią na oneracye ! nek zbytu tworzyła dla niego ludność 50-milio-

Wiadomości gospodarcze.
UDZIAŁ POLSKIEGO PRZEMYŚLU NA­

FTOWEGO w tegorocznej wystawie w Londy­
nie został zadecydowany ma konferencyi Zwią­
zku rafinerów. Na przedstawienia polskiego 
przemysiU naftowego wybrano Dra R. Litwi 
ckiógo. Jak wiadomo, na wystawie londyńsk jj 
ma być utworzony osobny dział naftowy, któ­
ry będzie mic-ścił w sobie wszelkie eksponaty 
rony, produktów naftowych, woska ziemnego 
i narzędzi wiertniczych wszystkich krajów.

PODATEK WĘGLOWY W CZECHACH. 
Rząd czeski projektuje zaprowadzenie podaje u 
węglowego w wysokości do 30 iproc. c«cy, któ­
ry ma być pobierany bezpośrednio na kopal­
niach. Dochód z tego podatici preliminują po­
czątkowo na pół miliarda rocznie, a z biogiem 
tónsu ua 1 i pół miliarda.

Równocześnie mają być stworzone Izby wę­
glowe i Rada węglowa, jako uznoełnł nie 
istniejącego Urzędu węglowego. Bada węglo­
wa ma się składać % przedstawicieli przedsię­
biorców, robotników, konsumentów I zarządu 
kolejowego. Zadaniem Rady i Izb ■węglowych 
ma być podniesienie produkcji, wprowadzenie 
racjonalnych sposobów rozdziału węgla, a głó­
wnie współudział przy ustanawianiu cen węgla.

ZABIEGI CZECHÓW O SUROWIEC POL­
SKI. Przemysł garbarski byłych Austro-Wę­
gier był skoncentrowany prawie w całości n?

zaczepne wojsk polskich, nosiły zawsze cha­
rakter defenzywy strategicznej.

nowa monarchii austro-węgaerskiej. Po jej roz­
pad nięciu się pozostało 13—15 milionów, a oo

7) Rząd polski w swoim ostatnim komuni- j najważniejsza, odnadła Galicja, która wobec 
kacie oświadcza, że gotów jest do dalszego : braku własnego garbarstwa, sprz dawałL pra­

wie cały swój surowiec na zachód, a kupowa­
ła wyrabiane skóry lub gotowe abp de 

Prey dzisiejszej walce o surowce dla czeskich 
zobowiązanie nieformalnie wprawdzie, lecz k&- j garbarni skóry twa~G«j, niemożliwość zaopa- 
t-egorycznie przyjęte przez rząd poldki w swoiir i trywania się w skórę na ooszarze byłe; Galicy*

prowadzenia nogocyaicyi, nie wspominając 
wszakże o swoim ultimatum w kwestyi miej­
sca. Rząó soaviecki przy jmuje do wiadomość'

ostatnim komunikacie, powstrzymania się od 
akcyi zaczepnuj przez czas rokowań. Ze swej 
strony reąd sowiecki ożywiony jest cńęc;ą zna­
lezienia wyjścia w sprawie miejsca rokowań, 
ktćire mogłoby być przyjęte przez obie strony.

Nie mogąc się zgodzić n» Borysów, ani na 
żadne iime^micj’sce na linii frontu, albo w po-

jest katastrofą. Chcą też oni za wszelką cenę 
zabezpieczyć so.bie na przyszłość część suro­
wca polskiego .W tym kierunku wywierają nt- 
oisk na rząd czeski, aby przy umowach han­
dlowych z Polską (i Węgrami) zapewnił dalszą 
wymianę surowych skór za fabrykaty. 

K\VESTYĄ PRODUKCYI BURAKÓW CU-
blLżu tej linii, rząd sowiecki zgodziłby się pod- KROWYCH zajmowało się niemieekib Zgroma-

Fkoro dyplomaci vr Fan Berno roąjMfeali eię, broos, istotnie bowiem związek między kwestyą 
to uczynili U) ze światom ością spełnienia pra- Buysowa a spiawą ogólnego zawieszenia bro-jdobnych wypadkach.

jąć układy w Grodnie, albo w Białymstoku np., 
o ile delegaci mieliby tam zapewnione wszellUe 
udogodnicn;a techniczne, nieodzowne w po-

cy owocniejszej od owoców jaldejkołwiuk in-'ni nie'może być ignorowany. 8) Rząd sowiecki nie chce wierzyć, aby kraj,

dzenie narodowe na jednem ze Rwych ostatnich 
posiedzeń i ustanowiło na rok bieżący 22 ma­
rek za 1 ctm., czyli 100 hmiów buraków, aby 
zachęcić ziemiar do podwyższenia produlccyi 
Producenci mają oprócz tego otrzymać 20 fun-
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KURSA BEWIZ.
Lwów. P. A. T. Gicłdr z dnia 28 b. ul: Ru­

ble carskie po 100 płacą 220.50 żedają 234.50, 
Ruble po 500 plącą 220.50 żądają 2S4.50, 
oranzakeye 225, Grzywny po 500 i wyżej y la cą  
9d?0 żądają 13.80- tranzakeye 11.20, Dolary 
anae.*,,kańskie płacą ’ 54.5C żądają 178.50, 
traiiza-kcye 174, 176. Dclary kanadyjskie pła­
cą 119 żądają 133, Marki nienreckie po 1000 
plącą 329 żądają 343, Marki niemieckie po 100 
płacą 303 żąda.ją 322, Korony czeskie płacą 
262.50 żądają 275.50, tranzakeye 272.
— ora— ■ —agr—D M a i ł m a-i ■ raw?«m'.raa-agŁ"ja— gag—

Przskazy zagraniczni.. w n Y n a  Tiluł oraz wszeHds 
ezynneśei bankowe wkularznla 

D«n baakew) Leo poi a a BrautlsTalrera i Ssi 
K r a k ó w ,  K a r n r a liT k a  1 T ,  T e ! .  3 3 .  112G

KAOCSŁAHE.

TACROMIK
P O S Z U K IW A N IE  N A  Y .-Y J A Z D  N A  U T W Ę

do starostwa .służb? nańotwowa, urzędnicy 
koncęp.rowi, manipulacyjni, personal nauczy- 
cietełd, oferty i curriculum viuw ze świadectwa­
mi i refereneyanr składać pod literami K. S., 
Kraków, Wolska ~34, Zabiełski 1400

» k a  r z ^ a  h w n s i o w .Or. Władysław Mlkuoki
b. prym aryusz oddziała  polożn.-einckoL  

Szpitala kraj. w  Sarajewie 
ordynuje w  chorobach  koLiecycL 

od  3— 4 po  południu.
W .  k t p M { y . 4 t 9 .  7 .  8 •3,, 1320

P e c J y ,  ł t o t o ,  s r e b r o ,  p E a -  
t r ł v ^ ,  b r y l a i t y

i wszelką bitatery^ i i . y - K  ■’ ffnrzadają skle­
py Jabiler8ko-zegarmistrzowskie 134C
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BUJNE CHWASTY.
i? POWIEŚĆ.

_ Skąd To ods7.czogólrilenie żyda, nie 
mógł czekać w sieni? Może zaprosisz go do 
eałtmi? —  uśmiechnęła s?ę.

— Kie lubię tych przesądów arystokra- 
dycznych; —  poTiiedzh.ł kwaśno, jedząc po­
spiesznie legn.miiię, —  i żyd, człowiek.

—  Tak, ale toY/arzysko nam nio równy, 
tnogo bnbęl chłopa przyjąć i ugościć, ale nie 
ibradi\ego żyda.

— Uprzedzenie, nic więcej. Ten kupiec 
jest mi potrzebny, i napewno więcej u art od 
niejedne-go sąsiada.

— Aż tak ddece!? —  pokryła śmiechom 
'swo niezadowolenie, —  ze sąsiada m się ży- 
jje, a z kupcom handluje.

—  Dobrze... pomówimy o tern innym cza- 
"sem, —  składał sc-wetę, —  teraz śpieszę 
*ię, —  wstał od stołu i wbrew zwyczajowi 
nie ucałował reki żony, tylko dodał: — przc- 
jprrszam, że zostawiam cię samą, ale kupiec 
: czeka.

Jania, trochę zgorszona tym pośpiechem, 
' i  zaniepokojona, patrzała za szybko idącym 
mężem, wspomniała Mendla w Kniażynic. 
3 ni© dokończywszy obiadu poszła do siebie.

Zgłobicki żywo wszedł do kancelaryi, za­
stał kupca siedzącego na fotelu, z którego 
zwolna wstawał.

—  Dzień dobry! —  pozdrowił go uprzej­
mie Zgłobicki, —  niech kupiec siedzi.

>— Ja potrzebuję spocząć, —  usiadł Moj- 
szc, —  ja tak się natrząsnnł, natlukł. Ja aż 
chory, —  stękał.

—  Co kupcowi brakuje? — spytał grze­
cznie Zgłobicki.

—  Co ma brakować? Ozy to mało, żo ją 
dla pana potrzebował jechać aż z Berdyczo­
wa? A  co to kosztuje pieniędzy!?

■—  Czy kupiec przyw iózł, pieniądze?
*— Ku, a poco ja jechał? Tylko ja potrze­

buję powiedzieć panu przyjacielskie słowo.
—  Jakie? —  uśmiechnął się Zgłobicki.
—  Ozy ja mówię dla śmiechu? Ja mówię 

poważnie. Pan potrzebuje bardzo dużo; wy­
dawać, a to nie jest dobrze. Czy pan wic iłu 
pan już wziął?

—  Wiem, ale co kupcowi do 
zmarszczył brwi.

—  Jakto, co do tego? Ja, ja z lam han.- 
'iluję, ja jemu dobrze życzę, ja chcę, żeby 
on nie miar kłopotu, czy to lic ?  ■■■y......

—  Ale o co idzie?
—  Zaraz. Ja panu dal na nową pszenicę 

trzy tysiące, pan teraz chce tysiąc rubli, to 
będzie cztery tysiące... a pszenica spadła. 
Niech pan zobaczy w gazecie, —  dodał, wi­
dząc spojrzenie Zgłobickicgo —  ja nie wiem 
czy tam stoi o nowej pszenicy, ale teraz się 
proszą o sześćdziesiąt kopiejek za pud. Ku 
jak pszenica jc-zezs spadnie, to ja już zaj łar 
cił za dziowięć tysięcy pudów. A co pan 
zrobi w żniwa? A ©o pan zrobi z młóceniem? 
Czy tran juz pomyślał?

—  To m-oja rzecz, pieniądze będą.
—  Ja to wiem. Pan liczy na rzepak, ale 

Szapira dał już tysiąc osiemset, i ja nie wiem, 
czy będzie tyic rzepaku? Ja słyszał, że dużo

tego?

wymAriło, a Trh co jest, on nie bardzo dobry.
—  Któż to, mówił? —  spytał gniewnie 

Zgłobicki.
—  Jaki rzepak u pana, ja nie w icm, i poco 

mnio wiedzieć? czy to mój interes? Ale ja 
słyszał, że w Uryezu zły, i także zły w Tuli- 
boraeh,.nu, dlaczego on ma być dobry w; Ole- 
szynio?

— . Trochę wyroarzł istotnie, ale co najgo­
rzej pięć, może sześć morgów rdzem. Besz­
ta doskonała. -

—  Ja panu tego życzę:, ale taki chory rze­
pak to niepewny interes. Dłatego ja mam te 
ośmielenie pytać pana, co będzie ze żni­
wami?

— Oddam za snop i żniwa pójdą; szyb­
ko. Zresztą, to nie jest interes kupca: ja 
m m  oddać dziewięć tysięcy pudów i te od­
dam w swoim czasie. Czy pieniądze są?

—  Oo nie mają być? Jak trzeba, to one 
muszą być, żeby tylko moja pszenica tak 
była, to już bodzie dobrze.

—  Będzie, będzie, co nie ma b y ć? '—  za 
śmiał się Zgłobicki, —  no, dawaj!

—  Zaraz... ale ran mi zapłaci podróż ino- 
ją, i za procent da. mi pan poślad.

Jakto? bezpłatnie?
—  Kto to mówi? Ja dam czwartą część 

ceny puda pszenicy.
—  O, nie: Zapłacisz tyle, ile za poprzedni.
—  Nu, a co ja zyskam? .Taki to interes? 

Ja i tak stracił na. tamtym. Tam było więcej 
śmiecia i plewv, jak pośladu

—  A  jednak worek ważył prawie trzy 
pudy.

—• Ku, ziemia jest ciężka, a worek wielki, 
to dlaczego nie miał ważyć? Niech mi pan

opuści. Gzy moja fatyga nie warta tego? 
Gzy ja nie przywiózł pieniędzy?

—  Mniejsza o to, opuszczę pięć kopiejek 
na pudzie pośladu, ale tylko z pięciu pierw­
szych wagonów'.

—  A jak bodzie z resztą? Jak moja psze­
nica, to i moj poślad? Czy nie tok? Ja już 
przystanę na dziesięciu wagoajp.eh. Ja zgodny 
człowiek.

—  Dobrze, dum z- dziesięciu wagonów,— 
godzh się, ażeby skrócić targi.

—  Nu, niech pan nu napisze kwit na po 
ślad, a ja policzę pieniądze.

Mojsze dowiedział się już od Srała w mia­
steczka, że kgłobwdu potrzebuje na roboci­
znę przy burakach co najmniej tysiąc rubli, 
umyślił tez skorzystać z tej potrzeby, a przy­
najmniej coś wytargować. Już na opuście 
ceny pośladi dobrze zarabiał, ale to podnie­
ciło go tylko do' dalszego wyzysku. Z tysią­
ca rubli, który wyjął zręcznie, 'ikrył dwic- 
ścio rubli i  paczko banknotów po przelicze­
niu położył na stolo z głębokienr w estchnie­
niem.

Zgłobicki skończył pisać, podał ikwit kup­
ców , który go uważnie czytał, patrząc u- 
kradkiem na liczącego Zgłobickiego i c z e ­

kając, co powie na brak dwustu rubli.
Zgłobicki, kończąc liczenie, zawołał zdzi­

wiony:
—  Brakuje dwustu rubli!
—  Ja to wiem, ja nic mógł dostać, teraz 

tak trudno o pieniądz.
Zgłobicki szybko zestawił w myśli czeka<- 

jące go wydatki. Tych osiemset rubli nie 
wystarczy. To go wzburzyło i odsuwając pie­
niądze, mówił surowo:

—  Co to za żarty!? Żądałem tysiąc, dajesz- 
nu osiemset. Zabieraj sobie pieniądze, oddaj1 
kwit i wynoś się.

MojĄ.ć spostrzegł, żo pośmiał się zadaleko , 
skłonił się nizko i powi&lział z dobrodusznym, 
uśmiechem.

—  Ja w miasteczku pożyczyksohle d wie­
ście rubli. Ja nio mógł dost^i, bo taki wielki 
gwałt był z jechaniem. Ja myślał, że teraz 
dam osiemset, a dwieście ja przyszłe pocztą, 
bo to żyd ki w  miasteczku cl: eą zedrzeć ze 
mnio procent, to ja chciał .oddać im zaraz. 
AJe jak panu potrzeba tysiąc, to co  ja mam 
robić? Ja muszę dać. —  wzdychając, sięgnął 
do kieszeni i położył dwieście rubli.

-—  Dobrze, —  zgarnął Zgłobicki pienią­
dze, —  a na drugi raz. takich sztuczek uży­
waj z innymi, nie zo mną.

—  Ja to wiem, ale co ja teraz zrobię? Ja 
mam tylko na bilet do Berdyczowa.

—  Ozy-ci pożyczyć?
—  Na co mi to? Jak pożyczę, to ja muszę' 

oddać. Ja nie mim na furmankę, to ja bardzo 
pr^gze, niech mnie pan odeszle na wogzal. 
Co dla pana konie? Ono sobie pojadą przed 
wieczorem, a w nocy wrócą i pójdą rano do, 
roboty

Żydom zależało na tera, ażeby jechać dwor­
skimi końmi. Nie przez próżność i amhicyę, 
ażeby miasteczko widziało 1 podziwiało jego 
znaczenie i wpływy, chociaż i to może się 
przydać w interesie, ale on miał wstąpić do 
Korpinówki, ażeby dobić targu na zł ożo 
i wiedział, że konie z Oleszyna źrebią doda­
tnio wrażenie i podniosą jego kredyt.

dalszy r.astapiy

!>ESHAPE
s  Krafr£vr, u!£ca Pilarska L. 4 . =

3̂ = Figig w Chrzanowi®
(A leja H enryka 822, Se!. S£,

Filia oprócz autom obili ciężarow ych 1 osobow ych  ełyHnei marki „Fiat* w  Turynie dostarczyć 
m oio w krćiżlm rzzsle :e swych składów  wszelkich artykułów technicznych, potrzebnych 
d l a  f e o p a iA ,  jakoteż d r z e w a  k o p a l n i a n e g o .  P. T. kopainie i zakłady przem ysłow e 
upraszamy o  przesianie <La f i l i i  swycl w ykazów  zapotrzebowania a służym y odw rotnie
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mm ROLNICZO-HANDLOWY
Edwsrt! Nizśe^śacki i Ska

• = =  (dawniej ERNEST -AKLS3N) =  
w  K r a k o w i e ,  K a m e i K l t a  2 3 .  1893

poleca w  miarę zapasów z bezzwłoczną w jt j lk ą

K asienie koniczyny czerw onej, izw edzkiej, b iałej:
„  „  Inkarnatki;

baraków  pastewn., Vllmor!:ia, Eckend., Idea ły ; 
marchwi ja r te w n e j białc-j a ielono-głow lastcj; 

> »  „  Scham pio ip oa i., Lebberychsklej żółt.
konopi i lnu, wyki siewna], łnbinu i ł. p. 

N a s i o n a  W a r z y w  1 K w i a t ó w .

I W aiw  d la  siv{haczów  Praw a!
Już w yszedł I. tom dzieła Fr. Zoila  (starszego)

Rzymskie Prawo Prywatne
(Pandakfsr)

■Cena M 50'— i  dodatkiem drożyżnianym U 60‘—.
Dalsze tomy ukażą się w krótce. 1384

| flakjad bigami J. fmńeskiego Rra&św— M m i

Majątek ziemski
■<w Małopolsce, 3 godz. na zachód od Kra­
tkowa 300 mg. dreaowanej roli, stawów 

i łąk, z gorzelnią i cegielnią, obsiany,

idę wydzierżawienia od 15. 6. 1920.
JInwentarz żyw y I martwy do- objęcia. Budynki gosp. 
Tl dw ór murowane. — W odociągi, siła w odna, mta i 
iw  m iejscu. S atneye koleją a i  milę nz^są od lew y . 

Zgłoszenia  przyjm uje w zastępstwie w łaściciela :
Wł. Dziewoński 184?

Z?\rzćuek p. Dębniki-Kraków.

OGŁOSZENIE.
W  myśl uchwały Komisji Gazcwo-elek- 

ttrycznej z Jn. 21 kwietnia b. r. podwyższa 
.się cenę prądu:

dia światła z Bi: 4-— na Mk 7 — za 1 kws. 
óia matorów z Bk 2'— aa Bk 3-50 za \ kwg.
W  tym samym stosunku podniesione zostały ry­

cza łty .
Podw yżka ces  obow iązu je o d  odczytów  za kw ie­

c ie ń  b. r., czyli, i e  rachunki za maj 1920 obliczane 
ibędą już p o  pow yższej cenie.

Kraków, daia 23 kwietnia 1920 roku. 137 i

Cjrttaya B s to i  liejskitj« Riaitwie.
i i  WSZYSTKIE PANIE I!

Na|szykowuieJ»ze kostynm y, spodmlczkl, 
ła k n ie  sp acerow e, płiuizezc k o r c i m y  spor­
tow e (princzesy) n y k o u u je  najlepiej tylko

JÓZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24.
(SIŁY MĘSKIE). llsd

ul. Wlślna Nr. 3 Oddział Kraków ul. WiślnaNr.3
Przyjmuje zapisy w:. 1394

długoterminowa i krótfeoteFpimowa

50!o l

Pożyczkę
z r. 1 9 2 0 .

na oryginalnych via?unkash oroszonych pnes 
Ministerstwo Skarbu.

■ ,v.-c a . t  ■vJ>r / ■ iź*. - ^

w eikiM yth rłs ik id i o  “/, fcq neKa 
zawartości naflapszet Jakości =  = =
=  dostarczamy fraz ..vf oczni®
z neszege k r a k o w s k ie g o  s k ła d u  labrycznego 

p v  n a ] n i 2 s z y e h  c e n a e l i

W f t l l l t . H R ,

© ąitókśasiS jS?
Jako /sp ó i A ł.ićcicic ’ w illi na 

s a lu a lo r ^ e  (u lica  A n c z y :a  l OJ 
ostrzegam  n abyciem  iri
w illi o o  mr żo n y  —  ip o w o U u  
toczącego  sle procesu.

K raków , Ci lA ie jn lP  '".2 0 .
Jó^ef C ieplik,

Jjój star, c i icyaj p o c it .

A p a r a t  d o  p i w a
raalo u ż y w a ły  do sprzedania. 
W ia d o m o ść  w  biurze d zleu n f- 
k ó w  i o c le -,ze ń  A lzryar.i H u p -  
c i j  ca, K raków , Tsgieliodska 7.

1357

Fortepiany, Piania,
Fisharmonie

Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem . Kupuje także .iisłrn- 
lasnły używane, —  Skład 
fortapinaór- ;4eleoy Sm o­
larskiej, W olska 7. 11 -“2

Do sprzedania
zm a z  z p ie rw sz e j rek i 
dwie kamienica p rzy  

r u c l i l i v , - c j  u h ey . 
Jedna tr z e e h p ię tr o w a  z 
Ićom fortcn '. druga je d n o - 

p ietrow ’ ;;. 1396 
Poóradnictw c w y k lu czon e . —  
Z slo sze n ia ty lk o  iniei1zyG -3 -m ą  
w ieezorem  sk lep  W i-a n  O giń ­

sk iego K arm elicka 21.

C a t e r * y  p «K fe© | e
piąty przy Huclini z p r z e t o k  o - 
j e a ,  spiiarnip, ?.az:G.aką i balko­
nem, z s m l c n j ę  n a  trzy poko­
je  z  kuFhni.i. ZgI®szeB:n „pod 
„3 p o k o je ' do B iura „Kuch* 

Szczep ań sk a 9. 1SS

7 p HILATELIA“
K r a k ó w z . u l .  B r a c k a  J. 1 0

KUPfjO i j5«*lłZEPA2
m arek  p o c z t o w y c b . nas 

Księsurnia
S. A. Krzyżanattskiego

w  Krakow ie, 
M a g a z y n y u l.S z c z e p a ń sk a S , Ip  

p o le c a : 1358

L ik . -W S t i l l t t iJ r A
1-szej jakość , 

grraitur m eoli B ieder-
mayera, obrazy, b ionzy.

Sktaa fabryczny warszav/skiej tafli

B r a c i a  C i e k a f  i l a s i ł o w s k r
K r a k ó w ,  S ieE ssm  12*

P o le c a  ua św ię ta  zn ak om ite  : fp a m a d ia j i c s ^ k o i  
E a d h l; w y r o b u  w ła sn e j fa b ry k i, Kawą s ś i o i o w t i  
miaioną za stęp u ją cą  w  z u p e łn o ś c i k a w ę  z ia rn i­

stą, w  ce n ie  60 K  -  42 Mk za 1 kg 1271

M a h t i e h
w  Kzeszawskim lub Rapczyckim  kupię, a lb o  zamie­
nię za rr.ajątek w  Przeworsidin ok o ło  tiOt, m argóu 
przeważnie lasów  w  łuituize z ruurowancmi budyn­
kami, w miejaru kolej, poczta, telegraf, kościół. — 
Zgłoszenia do rećakcyi .Z iem i R zeszow skiej", Rze­

szów , Skarbowa 1. 3. ljt>3

Czasopismo B ć rm z o  - Hutnicze
jest wraz z dw utygodniow ym  dodatkiem

C z a s o p i s m o  r j c i t o w e
jedynym  w  P olsco organem poswiecony.rt sprawot) 
g r w z e g a ,  h u f i d c z e ę B  i raftow egt prze­
mysłu oraz związanym z nim gałęziom  \viedzv i techniki

Przedpłata roczna Mk 80, zsszyt pojedynczy Yk. K,
Biuro Redakeyi i AJmimstracy: 

w Warszawie, Bielańska 18, w Kie ko wie 
Jagiellońska 5.

S o n io  P. K. O. Nr. 141.0-19. 1141

Powszechny Bask Kredytowy S.A.
ił,Mrzhffiog. O d d z i a ł  k r a k o w s k i  lunĘ';r;l.tjjp?gf8:onf»

P o leca  s ię  da p iie p c u w a ( !. ,m a  w szełk ieh  tra n sa la y l 
feaBkotyycii na p a jto rzy sta le jsa yca  w arunkach .

W szczsgólnośoi przyjmuje dojab  najleprraga iprocsniowanla wkiurlki ua książeczki 
oraz na rachunki bibżrce, uzkutecćnia pzzakazy na wszelkie misjsaa w kraju 

i za granicy, przaprawaU; a winkulacya i inkasa dokumentów Drzewozowyci:.
■ . i L f“  S i T O R  W Y M i f l f l V  = = = = =  ® 1M3

k n n n j o  I  sp rzcd rjs  po n b jd ek lń iln ir)sz ” ch  k n r s c .ć h  d ric m y tii  p a n l L - r j  w a r -  
tosc!ou'Cy naiisty 1 dew izy, w yk omyty a  Jak n ajlepiej zlecen ia  aield ow c, 

w y m i e n i a  k u p o n y  I t .  d .

Banie przj-iranje ju i, obecnie -wpłaty na nowe PoisUio Pożyczki Państwowe oprocentow ując je
po B°/o ocL dnia w płaty.

Szczawnic? S z c z a w y  a l h a l i c z n b - a ł o a e  ( 7  t - i r o j ó - y ) .
Sezon id 20 maja do 20 wrześnie. Orkiestra od 1 czerwce. 

D w a parki. Prześliczne pe ożem : wgłSrach u p od a ó ia  Pienia I.asy świt nowe. 
W sk azan ia : d to r o h y  f  « ,  odUocSwwycfc. n arzad ii ł r a .  -u ia . d r ó j  m c e - i -

owy Sącz.
N »  wody lecinicze; Jozefi.ifl, Magdaleno i Stefana -  imuwicnia przyj mu jo  Zarząd

i wysyłką oakutccsnia w  pakaol no 50 bat. lit. laŁ po S!) bu' »/j litr.
w  AzcjAwa; *T l̂ li>

k'!EJS!l 2SKUI DEillill
daivn!oj

GAU0YJSKL SI!DSK! WOJEK.iY ZAKŁAP KREDYTOWY
w Krakowie, Rynek Cló ituy 34. PsJm Spisk1 

p r z y j m n j e  s n t o s k p y p c y e  n a

spl&calaą
t u t a c h

przez u y lo so B a n lc  w 45
d S i s g & f e r m f a o w ^

rp b iM lrą  v- 5  lata .h,
P o ż y c z k ' są  oprocentot, ane na5o;0. P o ż y c i a  -..U B O ^ au b .ow a b ęd zie  przy urpiefc-adzoniu p rzy -  
azte , w aluty p cisk iej przerachow ana p o  kursie o  10*fr w y ższy m  od k u rsy  zn ak ór/ c b ic g łw y c lt . 
Zakład  ułatw ia awyra k lien to m  —  - u a z s z e g ó l n a f c l  f i m i u e m  m i e j s k i m  —  w szelk ie  

form aln ości zw iązane ze  su bsk ryp cją . I .iO
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G łó w n a  w y g ra n a : M I L I t i N  M A J E K
Ci^gniBnie I klasy dnia 15 i 17 maja 1920. —  Co d i o y i  l os  wy gry wa .  — ===== Sens. losów: ósemka 10 !<!, —  ćwiartka 20

Pieniądze najwygodniej przesiać p?-zekazcm.
połówka 40 %  —  cały los 80 B

1045 WPolska Lotąrya Klasowa** Kraków, v3. Karmelicka L. 10.
( K a n t o r  s p r z e d a i y :  D o m  b a n k o w y  L e o p o l d a  B r a n d s t i l d t e m  t  S k l ) . _____________________________________ __
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